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Lw ów  d. 23. kwietnia.
(Okólnik Freycineta. — Cel jego. — Przepro

siny Moskwy. — Piecza o chrzedcian Wschodn — 
Taaffe nie poda się do dymisji, 1 otrzyma fnndnsz 
dyspozycyjny. — Ńowella wojskowa. — Z przedl. 
Izby posłów. — Jak to jad piszę dzisiaj Nowa i 
Stara Fresse. — Wilk teutoóski baranieje).

Mamy przed sobą okólnik Freycineta, roze
słany do reprezentantów Francji przy gabinet- 
tach zagranicznych, a właściwie do .reprezen
tantów republiki francuskiej*, — bo taki noszą 
od para tygodni urzędowy tytuł.

Okólniki dyplomatyczne pojawiają się zwy
kle bądź w chwilach krytycznych ogólnej sytu
acji, bądź w takich razach gdy dane mocarstwo 
zamierza przystąpić do jakiejkolwiek akcji i 
pragnie wprzódy wysondować opinię gabinetów. 
v wiąjąc się w takich warunkach, mają one 
zwykle jasno wytknięty cel, już choćby dla te
go. że traktują tylko o jednej sprawie, najeżę 
Sc: i z rzędu takich, które są właśnie na po
rządku dziennym.

Tymczasem okólnik Freycineta różni się 
pod tym względem od wszystkich znanych nam 
okólników, odstępuje zupełnie od tradycji. Jest 
oh właściwie artykułem politycznym opisującym 
w  streszczeniu wypadki, jakie miały miejsce w 
Europie od czasn ustąpienia gabinetn Wadding- 
tona ; pisze zatem o rzeczach, które są wszy
stkim -znane, a tembardziej naturalnie, znane 
dobrze reprezentantom Francji i gabinetom, przy 
których są oni akredytoweni.

Po cóż tedy p. Freycinet zadał sobie tyle 
tradn i wypracował stylistyczne ćwiczenie, roz
miarów takich, że gdybyśmy je w dosłownym 
przekładzie umieścili, tobyśmy zajęli co najmniej 
trzy  ćwierei Gazety ? Oto dlatego, aby. na sa
mym końca, niby nieznacznie, przeprosić Mo
skwę za sprawę Hartmana i okólnikiem tym u- 
torować zbliżenie, prawdopodobnie z jednako
wym zapałem wyczekiwane z oba stron.

Aby przeto ta wędka, którą p. Freycinet 
zarzuca dla złowienia ryby moskiewskiej, m~ 
przeraziła dyplomacji niemieckiej, mówi okólnik 
naprzód szeroko i długo o Rumunii, opisuje ca
łą sprawę indygenata, usprawiedliwia Rumunów 
w tem, że nie chcieli przygarnąć do swego ło
na wszystkich żydów, zamieszknjących ziemie 
księstwa; poczem skończywszy z Rumuuamij 
poświęca tyle samo miejsca sprawie greckiej i 
wygłasza nadzieję, że wkrótce ta  kwestja roz
wiązaną zostanie w myśl postanowień traktatu 
berlińskiego. W dalszym ciąga wypowiada o- 
kótałk swe mdowtilatonii z  w H y  
caaruogórtfkhłj; r w i t  h H ^ ^ o T  o p a W  B 
kańskiego półwyspu, wraca znowu do Rumunii 

.i wydobywa na stół sprawę Arab-Tabii. A za
znaczywszy, że gabinet bukareski ma prawo 
niecierpliwić się tein, iż dotąd nie przeprowa
dziły mocarstwa stanowczej granicy między Buł- 
gtoją a Rumunią, okólnik, potrąciwszy lekko sy
tuację chrześcian bałkańskich, zwłaszcza mace
dońskich i albańskich, przepływa przez morze 
Śródziemne i wylądownje w Egipcie. Tam bawi 
dość dłngo, przeszło szpaltę drukarską opisuje 
dzieje rządów byłego chedywa, Izmaiła tszy, 
mówi o finansach egipskich, a z całą k-rtoazją 
franonską wypowiedziawszy parę lekkich i zgra
bnych komplementów Anglii, wraca do Paryża 
i niby od niechcenia przypomina sobie, że są 
jeszcze dwie sprawy, o których pomówić wy
pada.

Gdyby p. Freycinet był kobietą, byłby w 
tern miejscu okólnik zakończył, a o owych dwóch 
sprawach, właśnie najważniejszych i stanowią
cych cel okólnika, pomówiłby w postscriptum. 
Źe jednak nią nie jest i że dopiski nie są uży
wane w aktach dyplomatycznych, przeto ucieka 
się do następującego wybiegu stylistycznego:

„Ale, ale, — powiada — niepodobna mi 
tego przegląda skończyć, nie potrąciwszy o dwie 
sprawy, które poniekąd stykają się z naszą po- 
lityką zagraniczną**

URZĘDOWE MURY.
OPOWIADANIE.

(Ciąg dalszy.)
Ale czyż tylko on sam był winien? Czy 

społeczeństwo ma prawo jednego spotykać boga- 
[ temi dary, a drogiego maczugą? Czy wolno mu być 
r  niesprawiedliwem względem tych, co są za sła

bi, żeby walczyć zwycięzko? Z  człowieka staw- 
azy się bydlęciem, gorzej, maszyną, złamał pra- 

iwo, ale czyż kara nie złamała sprawiedliwości? 
z winowajcy nie zrobiła ofiary? Ścigając go 
zrzez całe życie z coraz większą zaciętością, 
społeczeństwo niestałoż się ohydnym potworem, 
eozzfanną krwią, z obrachowaniem wysysa 
krew ze słabych jednostek? ?  końco w e jestże 
to  obrzydliwem, że społeczeństwo całą swoję 
zżość tępi na bezbronnych ? . ,

Był winien oddania siędoniewoli, aleczy 
jaż Wina, że można się stać niewolnikiem

Źe przez długie lata służby zawsze był 
tylko d z i e n n y m  urzędnikiem, — to 8®.® ;̂® 
bolało, co jest dowodem wielkiej łagodności je
go charakteru, Patrzał jak w około mego 
wszyscy się podnosili, porastali w pierze, ° ‘r*y’ 
mywali zapewnienia spokojnego ehleba na 
rość 1 szeptał z goryczą ulubiony frazes czarnej 
beczki: są kółka 1 kółeczka I Pod tym wzglę
dem los jego był zupełnie podobny do losn 
dzienuyoh wyrobników; do nich należał, chociaż 
oesywucie niesłusznie. Ale pod każdym innym 
względem niewątpliwie stał daleko niżej od 
zwykłego wyrobnika, bo miał nad sobą cały 
szereg naczelników, do których humoru m usi" 
się zaatosowywać, których kaprysy były dlań 
prawem. Bo cóż broniło go od samowoli takicn 
samych jak on, tylko szczęśliwszych, sług spo
łeczeństwa? Nie zgoła I A przecież nadnży- 
wają władzy cl tono, którzy ją posiadają. __

Przecież kodeks moralny, skropiony krwią 
fltowMaU, głosi* ł i  wszyscy li t tS t  redlą się

To „poniekąd* jest wyśmienite, zwłaszcza 
gdy się zważy, ż9 te dwie sprawy są właśnie 
głową, do której francuski mąż stanu dorobił z
mozołem olbrzymi ogon. _  . .

Pierwszą — powiada p. Freycinet — jest 
sprawa emigranta moskiewskiego, podejrzanego
0 zamach na kolei w Moskwie. Rząd moskiew
ski zażądał od nas wydania tego człowieka. A 
jakkolwiek nie zobowiązywał nas do tego żaden 
traktat i przeto mogliśmy odraza żędaniu temu 
odmówić, jednakże przystąpiliśmy do rzeczy z 
całą snmiennością w zamiarze uczynienia ma 
zadość o tyle, o ile upoważniają nas do tego 
nasze ustawy.

„Wiadomo panu z relacyj, jakie odemnie o- 
trzymywałeś, iż sędziowie, którym tę sprawę 
powierzono, przyszli po jej zbadania do nega
tywnego wniosku. Tymczasem w Moskwie do
znano, jak się zdaje, nieprzyjemnego rozczaro
wania, gdy się dowiedziano, że wróciliśmy swo
bodę człowiekowi, którego trzymać w więzieniu 
zabraniały nam nasze ustawy od chwili, gdy się 
okazało, iż dostarczone dowody jego winy, sąd 
aznał za niedostateczne. Wskutek tego między 
obu gabinetami nastąpiła wymiana zdań, je
dnakże utrzymana z obu stron w formie i spo
sobie pełnym jak nąj wyższej kurtoaąji. Amba
sador carski, akredytowany przy naszym rzą
dzie, powołany do Petersburga dla zdania nstnie 
sprawy, nie omieszkał zapewne tej sposobności,
1 poczynił swojemu rządowi takie oświadczenia, 
które niewątpliwie zatarły jnż nieprzyjemne wra
żenie tego ze wszech miar opłakanego zajścia. 
My zaś z naszej strony zrobiliśmy wszystko, co 
tylko było w naszej mocy, aby przekonać gabi
net petersbnrgski, iż kierowaliśmy się jedynie 
łegalnemi pobndkami, a  przeto dzisiaj żywimy 
mniemanie, że nasze usiłowania podjęte w tym 
kierunku, przyniosły owoc, i że opinia pu
bliczna tego wielkiego kraju, którego przyjazd 
tak wysoko cenimy, przyszła już do bezstronne
go ocenienia obranej przez nas drogi, i zapatry
wanie swoje na tę sprawę oczyściła od wszel- 
kiek względów, niemającyeh z nią żadnego 
związkn.“

Jakże przykre robią wrażenie te kadzidła 
bez miary i tak tu ! Zwłaszcza, - że z nich sam 
przez się wyłania się następujący wniosek, ma- 
lnjący w żywych barwach, czem jest francuski 
oportunizm: Oto, że niechby był Hartmann do
stał sie w ręce policji francuskiej po zwycięs
twie whigów, gabinet Freycineta byłby go wy
dał Moskwie. Póki zaś ńa czele Anglii stał Bea- 

^consfield, Francja bała się go obrazić i postą
piła na przekor Moskwie, czego dziś mocno

. -  /" > - ;. ,
P f r  Treyramet mówi O dwóch sprawach.

Owoż w pierwszej Moskwę przeprosił jak żak 
nauczyciela, w drogiej zaś zapewnia ją, że ba- 
cznem okiem śledzi sprawy wschodniej i nie 
myśli zrzekać się wpływu, jaki Francja na tę 
sprawę mieć powinna. Baje więc tym sposobem 
do myślenia Moskwie, iż mogą ręka w rękę nad 
Bosforem działać. Ale obleka to w formę bar
dzo zręczną. Powiada bowiem:

„Drugą sprawą, którą mam na myśli, są 
dekreta w sprawie kongregacyj zakonnych z 29. 
marca. W skutek tych dekretów wielu mniema 
w Europie (a to nieprawda, bo nikt w Europie 
z tem zdaniem nie wystąpił, ale Freycinetowi 
szło o zręczne nawiązanie; p. r.), że Francja 
zamierza zarzucić dawną tradycyjną politykę na 
Wschodzie i odtąd nie będzie otaczała Protek
cją katolików i w ogóle chrześcjań wschodnich. 
Owoż jestto błąd kompletny. Dekreta wywo
łane zostały pobudkami czysto wewnętrznemi i 
nie wpłyną bynajm niej na tę pieczę,1 Fran- 
eja zawsze otaczała, a dzisiaj tembardziej ota
czać będzie ehrześcjąn Wschodu .

Ze strony Francji rzucona tedy została wę
dka. Ciekawi więc mocno jesteśmy, co ona zło
wi na wodach moskiewskich.

Podczas gdy eentraliści bawią się wiado- 
domością. jakoby z kół konserwatywnych, ma-

równymi, więc niezależnymi od siebie. Zkąd-że
t e d y  w chrześciańskiem społeczeństwie uprzy
wilejowana mniejszość ma prawo odbierać sa
modzielność, a z nią i woluośó sumienia olbrzy
miej większości? A ta większość, skrępowana 
moralnie, czyli pozbawiona wolnego wyboru w 
uczynkach, jakże może być zbrodniczą lub cno
tliwą, kiedy przecie cnota poleea na wolnym 
wyborze między dobrem a złem? Wyzuci z pra
wa odpowiedzialności moralnej za swoje postęp
ki, czem się różnią od bydląt? W końcu, prze
cież społeczność sama wiele cierpi na tej nie
sprawiedliwości, którą wyrządza upośledzonym 
swoim członkom, boć samodzielność wszystkich 
jednostek składa sio na zbiorową samodzielność 
całej społeczności. Bez tej zaś zbiorowej samo- 
dzielności flie narodu, jest tylko tłum 
żyjących samopas jednostek. .

Nie broniąc siebie, tak do odpowiedzialno
ści pociągał społeczeństwo.

A społeczeństwo to przedstawiało się ma 
jako dwie wbrew przeciwne warstwy, niemają- 
ce między sobą nic wspólnego, krom zawzięto
ści na wszystko, co było siedliskiem piekielnej 
istoty, — więc i na niego. Pod nim wciąż nur
towała czarna, peisata lichwa, która go podmu- 
la ta ; nad nim w złocistych promieniach, t  wznio
słem! słowy na ustach, z oczami zwróeonemi ku 
ideałom, pławiło się syte bogactwo; tamta była 
brudna, cyniczna, śmiała się rozpustą, cieszyła 
nienawiścią, to zaś stąpało po kwiatach, prawiło 
wciąż o moralności, kolanami żłobiło posadzki 
Kościelne; tamta płynęła mętnemi falami troski
0 pieniądz, nieptzebierającej w środkach, to zaś 
leżało na nim stężałe pod balastem wielkości 
e#oich tytułów i imion; tamta kości mu gryzła
1 krew wysysała, to gniotło go, żeby nie mógł 
się podnieść. Byłaż dla niego jakakolwiek różni
ca między temi warstwami?

Takie to myśli kłębiły się w głowie dyur- 
nisty, ścierały się, wychodziły z niej i znowu 
wracały bez porządku, bez żadnej łączności z 

robotą pisania hieroglifów na szarej bi

jących styczność z 
dzącą, że prawdopo 
gabinet Mansfeld- de 
sferach w najwyżsi 
machinacje Clam- " 
że w Izbie panów 
czenie się fanduszs 
wiadomością bawią sl

panów ncbwalenia 
jednak w Izbie wnii 
i znaczną nawet Więl 

Prawica Izby po;

anstrjackiej kurji di 
listów), ciągle bowie 
właścicielom domów ti 
szlacheckich) głosowa 
poszło, że zawsze do 
z kurji dworskiej san

ami decydującemi pocho
dnie przyjdzie do skutku 
retis; że w najwyższych 
sposób są oburzeni na 
nica przeciw Taaffemu; 
Taafib oświadczyć zrze- 
yspozycyjnego — i tą 

to wiarząc w nią , to 
zbijając, gdyż de Prćpis pewnie w tę grę by się 
nie wdał—tymczasem  ̂czeskie pisma, co dwa dni 
temu zapewniały, że^Taaffa zaraz po rozprawie 
budżetowej poda się i  Całym gabinetem do dy
misji, dzisiaj jeszcze Twardziej stanowczo zaprze
czają, i Taaffe wprawdzie nie zażąda od Izby

uszu dyspozyjnego, że 
ten będzie postawiony 
clą głosów uchwalony. 

r W niezmiernie względnie 
postępowała co do' weryfikacji wyborów — za
twierdziła niejedeft wybór, który należało z 
prawa i słuszność jńeważr ć. A ezyniła to, 
aby nie podawać lewky pretekstów do posądza
nia o ansę partyjną. ®Pewnem jest, że lewica, 
gdyby znowu do steLR przyszła, wcale by nie 
odwzajemniła się p ra scy . Wszelako w jednym 
wypadkn komisja weyfikacyjna zdobyła się na 
odwagę i wnosi unieważnienie wyborów z górno-

'ie j  (3 posłów, centra- 
dotąd pozwolone było 

larnych wLincu (niegdyś 
w kurji dworskiej—zkąd 
ady państwa i do sejmu 
tylko eentraliści się do

stawali. Tym rażem ( komisarz rządowy przy
chylił się do zdania jfiększości komisyjnej, że 
te głosy nie należą |ó  kurji dworskiej, a gdy 
one decydują, więc m ty wybór z tej kurji a- 
nieważnić należy. Nafuralnie eentraliści gwałtu 
krzyczą, —- wszak Gaussa,-którego okręgi miej
skie i wiejskie odepchnęły, wybrano od kurji 
dworskiej i przepadną tacy Dehny i Handle; a 
co gorsza, sejm gotów przyjąć tę zasadę, i „od
tąd na zawsze byłaby większość sejmu górno- 
austmekiego „blerykjłom* zapewnioną* — wo
łają Fresiy. Ale nadaremnie, większość Izby za
twierdzi niezawodnie ' wniosek większości komi
syjnej.

Projekt nowelli wojskowej będzie zapewne 
niebawem ogłoszony, jue podajemy Zatem w ca
łości szkicu z Polit.' Corresp. Ważne jest, że 
rekrutacja musi się odbyć między początkiem 
marca a końcem kwietnia, i będą podane nlgi 
co do żenienia się rezerwistów i landwerzy- 
stów etatu u i'

Na weżórajszem posfedzemu przedl. Izby 
posłów przyjęto rezolucję komisyjną co do 
wszechnicy pragskiej, tudzież, po mowie p. D. 
C z e r k a w s k i e g o ,  rezclację względem utwo
rzenia fakultetu lekarskiego na wszechnicy 
lwowskiej.

Z mowy ministra wyznań i oświaty, br. 
Conrada, na onegdąjszem posiedzeniu Izby po
słów, zapisujemy przedewszystkiem wcale ważny 
szczegół, w telegramie naszym pom inięty,— 
mianowicie o wniesionym jeszcze przez Stre- 
majera projekcie polepszenia dotacji kleru pa
rafialnego — który tyle strasznych protestów 
wywołał ze strony duchowieństwa — wysłowił 
się br. Conrad bardzo dwuznacznie, życzył mu 
„najlepszego powodzenia*, ale go aznał tylko 
za „próbę* do polepszenia sytuacji kleru para
fialnego. Projekt ten uważać można za prze
padły.

Reszta dłngiej mowy br. Conrada była po- 
brze streszczona w telegramie, a w teifi stre
szczeniu lepiej się nawet przedstawia niż w 

j oryginale. Wszystko było jakoś po biurokratycz
nem u bawełną spowite, ta k , że nawet prawica 
i nie porywała się do oklasków, ani też lewica 
j  nie hałasowała, a nawet jakieś grono lewicy 
; przyklasnęło ministrowi, gdy zaczął wychwalać 
biurokrację jako tarczę anstrjackiej „idei pań- 
stwoweju. Cały jednak ten wyraz „idea pań
stwowa* niema sensu — a przynajmniej niema

waloru ściśle opisanego. Wyraz ten jest po- 
prostn wybiegiem, gdy się nie może z czystem 
sumieniem użyć wyrazu „patrjotyzm*.

Wszelako mowa ta nie musiała przejść bez 
wrażenia n lewicy. Następujący mówcy jej 
bardzo uprzejmie, bardzo delikatnie się wyra
żali o areydrażliwym dla nich temacie wykła
dów czeskich na wszechnicy pragskiej, — furor 
teutonicui zmiękł, bardzo zmiękł, a Stara Fresse 
prawi centralistom kazanie, które parę tygodni 
tema sama by napiętnowała była jako zdradę 
stanu. Bardzo politycznie też i delikatnie prze
mawiali obaj Czesi, Tilszer i Tonner.

W końca od Koła i jako jlny sprawozdaw 
ca wniosków komisyjnych zabrał głos p. D n- 
n a j  e w s k i , — mowa ta należy do jego naj
świetniejszych pod względem debaterskim. P. 
Dunajewski wytknął rażące zaniedbywanie przez 
rząd wszechnicy krakowskiej i lwowskiej, 
przytaczając przykłady, które ową biurokrację 
anstijacką, co to strzeże anstrjackiej „idei pań
stwowej* w niekoniecznie korzystnem świetle 
przedstawiają — i dzięki chyba tylko łasce Bo
żej, jeżeli przy takich stróżach owa idea albo 
•arna nie drapnęła albo wykradzioną nie zosta
ła. Mowę tę podamy dosłownie. Porządna re
prymenda dostała się hr. Wurmbrandowi, który 
wynalazł konieczność „języka państwowego/* a 
zwłaszcza p. Snessowi, który zanegował, aby 
profesorowie potrzebowali oglądać się na na
ród — im chodzić tylko powinno o oklask tłu
mów i brzęczącą wdzięczność. Cudowne wyzna
nie knltnrtregera 1 P. Dunajewski rzucił ma w 
oczy znanem horacjuszowskJem : Odi profanum
mdgus (gardzę ciemnym motłochem.)

Dzienniki centralistyczne przestraszone są 
mową br. Conrada — nważają ją za program, 
którego właśnie one się domagały, i wołają: 
Gwałtu 1 Reakcja! Konkordat zmartwychwstaje I 
Grożą §. 3. o prawach obywatelskich na twier
dzenie ministra, że niepodobna, aby nauczyciel 
był innego wyznania jak wszystka, lub prze
ważna część jego dziatwy szkolnej. Dotyczy to 
właśnie nauczycieli bezwyznaniowców i gor
szych jeszcze od nich. żydów liberałów.

Nowa Fresse ma rację najbardziej to pod
nosić, że br. Conrad, który obejmując tekę 
swoją po Stremajerze, wręcz zapewniał, że bę
dzie postępował torami swego poprzednika, te
raz jednak wygłasza zasady, sprzeczne z zasa
dami, czynami i oświadczeniami Stremajera. 
Br. Conrad wszystko to zanegował, co Stremajer 
wypowiedział w komisji budżetowej przeciw 
wnioskom wljhmoiai wżmduyjiu], — „więć nie
podobna pojąć, jak meeą<**j «  mężowie za
siadać w jednym gabinecie1*. Ale cóż niepodo
bnego n liberałów niemieckich!

P. Suess, którego porządnie zmył p. Duna
jewski, porządną bnrę otrzymał nadto od N owej 
Pressy, za to, że „na sprawę narodowościową 
zapatrywał się dumnie ze stanowiska uniwer
salnego.* A wszak parę tygodni temu N. Fresse 
negowała narodowość, podporządkowała ją hu
manizmowi, kosmopolityzmowi, — ale teraz, gdy 
bronić się trzeba Niemcom od Słowian, którzy 
nieprawe zdobycze chcą odebrać, teraz i N. Pr. 
wywiesza sztandar narodowościowy!

Jeszcze dosadniej, bo w obszernym arty
kule wstępnym Stara Fresse uderza na hr. 
Wnrmbrandta za ową potrzebę języka „państwo
wego.* Wykazuje, że o utworzeniu partj i libe
ralnej ze wszystkieh narodowości w Austrji my
śleć niepodobna, dopóki sprawa narodowościowa 
nie zostanie zagodzoną, gdyż najgorliwszy libe
rał nie-nieniemiecki wyżej musi stawiać byt 
narodowy nad zasady liberalizmu. Absolntyzm 
był wszechwładzą żywiołu niemieckiego w Au
strji — ale od czasów konstytucji pretensje na
rodowościowe uzyskały równość, i liczbowa 
większość przeważać mnsi w państwie konsty
tucyjnemu

„Niepodobna marzyć o zabicia idei agodo- 
wej — zresztą ngoda nie zdoła zatrzeć niemiec
kiego piętna Austrji... Czego cywilizacja i kul- 
tura niemiecka, a zwłaszcza zrozumiała ogóło-

f f i . ;
Oitm&izji... Mrok rozsiada się na stosach

urzędowych aktów. Szary jego płaszcz dziwa- 
cznemi fałdy pokrywa biurka, stołki, szarą bi
bułę i hieroglify. Gęsta mgła tuli się do okop- 
ciałych okien, patrzy do środka urzędowej izby, 
i widzi głowę dyurnisty, opartą na łokcia, z o- 
czyma zwróeonemi na plamy wilgoci, które są 
oczami urzędowych murów.

Dyurnista czeka na światło i duma. Głowa 
jego ciężka, a ciało znnżone; odchyla się więc 
na poręcz krzesła, głowę kładzie na ręce, za
krywa powieki, i dalej dama a dama.

Już zupełnie ciemno. Na pięćdziesięciu ko
ścielnych wieżach pięćdziesiąt zegarów bije je
den po drogim każdy po sześć razy, lecz biją 
daleko ciszej niż zwykle, tak, że dynrnista le
dwo słyszy ich uderzenia i myśli, że to złośli
wy figiel urzędowych mnrów, które nie chcą go 
pnścić do domu. Więc się ostrożnie wymyka z 
izby, przebiega korytarz, znika w ciemnej bra
mie i po chwili w wyszarzanej opończy pojawia 
się na ulicy. Wieczór, — suchy, bezwietrzny i 
mroźny, — wywabił z domów gwarny tłum lu
dzi w ciepłych sznbach i futrzanych czapkach. 
Jedni soną w tę, inni w ową stronę, mimo o- 
świetlonych okien sklepowych, i przed każdą 
wystawą wyrzucają ze swego prądu próżniaęze 
gapiów gromadki. Powozy — z herbami ńa 
drzwiczkach, z palącemi się latarniami, z koń
mi dyszącymi parą, z wystrojonymi Merkurami 
którzy, doskonale poważni, siedzą złożywszy rę 
ce na piersiach, — krzyżują się po ulicy & 
śnieg skrzypi i rozsuwa się pod ich kotami" 
Brylantowy pyłek śnieżny, rojem świętojańskich 
robaczków, nosi się w powietrzu.

Dynrnista nasuwa czapkę na oczy, podnosi 
kołnierz opońezy i cieniem przesuwa się wzdłuż 
kamienic. Przechodzi jednę, drugą i trzecią uli
co. 1 zagłębia się w mroczny labirynt przedmie
ścia, będącego w stosnnkn do owych paradnych 
alic, tem samem pod względem czystości, czćm 
są w naszych mieszkaniach sypialnie i kuchnie 
w stosunku do salonów. Nareszcie się zatrzy
muje przed niską chałupą o jednych szklanjteh 
drzwiach pośrodku i dwóch krzywych oknach. 
P rie i te okna 1 drzwi wypada aa ulicę trochę

światła i oświeca niezamarzniętą, bo ciągle go- 
racemi pomyjami rozgrzewaną, kałnżę błota, z 
Którego jak wysepki sterczą kamienie; po nich 
balansując dynrnista zbliża się do wrót; a w 
chałupie tymczasem wyje * katarynka, piszczą 
skrzypce, tupoczą podkute obcase i rozlega się 
zachrypły dyskant:

Pewniem głupia oszalała,
Iiem ciebie pokochała!
Oj, tak, oszalała,
Stara baba zwarjowała.

Dynrnista przechodzi długi dziedziniec, mi
ja jakieś pudło na kołach, będące fijakierskim po
wozem, mija kupy gnoju, mija budę psa, płoszy 
kota, który umyka wyciągnąwszy ogon, i dosta
je się do niziutkiej lepianki, zupełnie tyle podo
bnej do mieszkalnego domu, ile cztery malucz
kie szyby, któremi ta  lepianka patrzy na dzie
dziniec, są podobne do okna. Dyurnista skrada 
się do tych szyb i zagląda wewnątrz lepianki. 
Gromada czarnych wron zlatuje z jego czoła, a 
siatka z piórek kolibri pokrywa skronie; usta 
daremnie usiłnją złożyć się w uśmiech. W ubo
giej, lecz schludnej izdebce, przy sosnowym sto
le, na którym pali się lampa, widzi swoją. żo
nę — bladą, wynędzniałą kobietę, z ostremi ru
mieńcami na policzkach, z nabrzękłemi powieki, 
z oczami, patrzącemi dziwnie smntno i dziwnie 
łagodnie, na dwie młode istoty, siedzące przy 
niej. Jedna z tych młodych istot, ta mianowicie, 
której twarzy dyurnista nie widzi, bo się schy
liła nad szyciem, jest jego córką, panną Marją, 
osobą bardzo godną, wedle niewzruszonego prze
konania maszyny-człowieka, mającego pewne po
zory młodości. Dragą młodą istotą jest chłopak, 
głośno czytający książkę. Dyurnista nie widzi 
tytnłu tej książki, ale wie z pewnością, że jest 
to albo „Biblia*, albo „Wieczory pod lipą

Dyurniście przykro, że nie widzi twarzy 
córki, więc się usuwa od okna niedeść ostrożnie. 
Powstaje szmer. Głowa panny Marji natychmiast 
się podnosi, na ustach jej igra wesołe powita
nie, błękitne oczy wyczekująco patrzą na okno, 
potem na drewi. Panna Marja kładuie robotę i 
wstaje, Dyurnista prostuje się, spędu  i  woła

wi słuszność i sprawiedliwość nie dokażą, tego 
nie dokaże przymusowe używanie języka nie
mieckiego w urzędzie. Chodzi właśnie o wyko
rzenienie przesądu, że absolutyzm i ucisk a  nie- 
miectwo to jedno. Podobno pychą swoją nie- 
miectwo w Austrji więcej nagrzeszyło, niż u- 
sprawiedliwić sdoła. Nasz charakter narodowy 
ma coś odrażającego w swoim doktryneryzmie, 
pyszałkostwie docentowskiem, w powoływaniu 
się na swoją wyższość umysłową. Tak się 
kwestje prawa spycha na pole ; kwestji si- 
ły, a pozycji przemocy nie życzymy Niem
com w Austrji. Pewnego oznaczonego języ
ka państwowego Austrja nigdy nie potrzebowa
ła, a niemasz nic fatalniejszego w takiem pań
stwie jak Austrja, nad budzenie potrzeb, któ
rych nie bywało. Nie spychajmy zadań ważnych 
na tory drobnostkowe, formalistyczne, bo pro
wadzi to nieraz do decyzyj bardzo niebezpie
cznych!*

Któż by się coś podobnego spodziewał czy
tać kiedy w Starej Pressie ! Mieliśmy przy o- 
mawianin kwestji szląskiej rację, zapewniając, 
że wilk tentońskl złagodnieje, ba w baranka Mą 
zamieni, jeżeli silnego i zdeterminowanego prze
ciwnika ujrzy. W końcu będzie można nim o- 
rać, jak w Węgrzech i Stanach Zjednoczonych.

Korespondencje „Gas. ffar,“
Konstantynopol 20. kwietnia.

Zapowiedziany od dawna przyjazd prze
wielebnego Wincentego VannHtelli, arcybiskupa 
z Sardes a nowego wifcarjusM patryarchalnego i 
delegowanego stolicy apostolskiej, nastąpił aa- 
koniec w zeszły piątek (16) o w pół do pierw
szej po południu. Dostojny prałat przyjęty zo
stał przy swem wylądowaniu na Top-Hane przez 
pana Barry de Lancy, sekretarza-arehiwistę 
ambasady francuzkiej, delegowanego w tym celu 
przez hr. Montholon, sprawującego interesa rze
czy pospolitej. Wiele innych znakomitych osób, 
tak duchownych jak i cywilnych, nie mniej li
czna publiczność pośpieszyła na spotkanie arcy- 
»iski a , który po przyjęcia krótkich lecz ser
decznych powitań, w pojeździe ambasady fran- 
cuzkiej i w towarzystwie pana Barry tle Lancy 
udał się prosto do kościoła katedrałhego św. 
Dacha na Pankaldji, gdzie tłum niezmierzony 
wiernych jnż go z upragnieniem oczekiwał. 
Przyjęty uroczyście przez duchowieństwo miej
scowe, wprowadzony został do świątyni, i za
siadł na tronie biskupim, na którym pozostał 
w czasie śpiewu Ecce Sacerdos Magnus, by na
stępnie, po odmówieniu modlitwy, zaintonować 
Te Deum, któremn dzwony wszystkich katolic
kich kościołów stolicy hucznie wtórowały.
Po skończonych modłach dostojny prałat prze
słał od ołtarza duchowieństwu i pobożnym dzię
kczynne słowa za gorącej uprzejmości przyjęcie, 
dodając, że labo aważa siebie za niedosyć od
powiedniego obecnym okolicznościom, jednak 
będąc powołanvm na wysokie to stanowisko 
przez Leona X III, żywi niezłomna nadzieję, iż 
w zadania swem przez duchowieństwo i wier
nych popartym będzie. Na ostatek po apostoł- 
skiem błogosławieństwie, odprowadzony został 
do apartamentów wikarjatn apostolskiego, po
zostawiając żywe wrażenie n tych wszystkich, 
co mieu sposobność uroczystości tej ucze
stniczyć.

W każdym innym, w warunkach normal
nych znajdującym się kraju, przybyłe nuncju
sza papiezkiego nie miałoby tego -znaczenia i 
tej doniosłości, co w Turcji konwulsyjnemi cier
pieniami nękanej, dziś tej lab innej ambasa
dzie, jntro znown patrjarsze greckiemu, bułgar
skiemu lub armeńskiemu, ustępstwa czynić znie
wolonej Bacząc, że Francja, wyganiająca z 
swych granic duchowieństwo zakonne, tu na 
Wschodzie najsilniejszą jest popleczniczką ka
tolicyzmu, że to co uznaje zgnbnem na swem 
teorytorjum, na -Wschodzie za zbawienne aważa, 
opieką i szacunkiem otacza, domyślimy się z 
łatwością, iż rola nuncjusza papiezkiego w Stam-

resztki czarnych wron, podnosi głowę i wcho
dzi do izby. '

— Otóż jestem! — woła od pfOgS. — Do
bry wieczór! Jak się macie? — całuje ^ 
Jak się macie? — całuje córkę. — Jak się masz, 
panie profesorze? — kładzie rękę ńa czuprynie 
chłopaka. — Wybornie? Bardzo się cieszę. Ja 
także. Trochę się spracowałem. Ale to nic. Wy
pocznę. Mam dobry apetyt, — mówi, widząc, że 
córka nakrywa do Wieczerzy. — Piekielnie je
stem głodny; — dodaje, żeby wywołać radość 
na twarzy panny Marji i rzeczywiście wywołuje.

— A zgadnij, ojcze, co będziesz jadł? — 
pyta wesoło młoda osoba.

— Co? - -  dynrnista namyśla się. — Mam 
apetyt do wątróbki.

— A jeszcze? '
— Jeszcze? — dyurnista mruga i myśu czy 

mieć jeszcze do czego apetyt, czy też go iue mieć. 
Zjadłbym chyba pieczonych kartofli! >

— Nie! — wstrząsa głową pawia Marja.
— A rzeczywiście, że nie! To wiesz co?

Trochę bryndzy. ,
— Nie! — śmieje się panna Marja.
— To chyba... chyba...
— Mostki cielęce!
— A masz racją! Mostki cielęce! Wyborna 

potrawa, nic smaczniejszego!
— Stół Jui nakryty, a krzesło przysunięto. 

Dynrnista siada i rzuca się na wątróbkę, wnet 
jednak opuszcza widelec.

— A pan Jan? — mówi.
Panna Marja milczy i rumieni się, cznjąe, 

że ojciec i matka patrzą na nią; chłopak z?ywa 
się z krzesła i strzałą wylatuje z izby. Wprąd- 
ee wraca z panem Janem, który niesie przed 
sobą gotujący się blaszany samowar a  imbry- 
kiem, cukier w pudełku i gazetę pod pachą.

— A, a, a! — wykrzykuje dyurnista, pod
czas gdy jego żona powoli obraca głowę i pa
trzy na pana Jana dziwnie smntno i dziwnie ła
godnie. — Będziemy mieli bałt

(C. d. n.)



bule jest ściśle złączoną z wszelkiemi interesa
mi Zachodu i jest niejako przednią strażą cy
wilizacji, wręcz przeciwnej mcngolsko-carskim 
namiarom, — które na chwilę ukryte, przy 
sposobności upatrzonej, z kacapską zuchwało
ścią się ujawniają.

Przed paru tygodniami zawiadamiałem was 
o złagodzeniu p. Onu w sprawie Veli-Mehmeta 
zabójcy podpułkownika Kuinsrau, i wzkazywałem 
przyczyny tej zmiany frontu. Onu chciał po
różnić Turcją z Anglią* — jak sir Layard pra
gnął Moskwą od' lić od Osmanów. Tymczasem 
stanowcze wyniki wyborów w Anglii i pewność 
upadku ministerstwa torysów, dalej nadzieja 
ułożenia się z wjtgami — spowodowały p. Onu 
do wręczenia jprzed kilku dniami noty Sawas 
baszy, którą domaga się jak najprędszego wy
roku sądu wojennego na zabójcę podpułkownika 
Eumerau i J&zyni Portą odpowiedzialną za skn- 
tki, jakie yaalsza zwłoka w tej sprawie ściągnąć 
na nią noże. Groźny ton tej noty, po poprze
dniej względnej wyrozumiałości; tak dalece wpły
nął nat rząd ottomański, że niezwłocznie, we 
czwsfrtek, powołano znowu do biura dyrekcji 
arfcylerji lekarzy na naradę, w której złożyć 

/ l i  winni rezultat swych spostrzeżeń czyńio- 
b osobie Yeli-Mehmeta. Lecz i to zebra

nie ni« wyrzekło jeszcze pewnej opinii. Jedni 
z medyków, jak utrzymują, niewątpią o nadwe
rężonym do pewnego stopnia umyśle zabójcy; 
drudzy, nie mają dostatecznego o tern przeko
nania; trzeci znowa, objawiają potrzebę dłuż
szej obserwacji. Jednem słowem, brak jedno
myślności lekarskiej, stawia sąd wojenny wnie- 
możnośji sądzenia przestępcy. Zwłoka zatem 
wożąc jna nastręcza się, a jaką być ma odpo
wiedzialność Porty, tego nikt jeszcze przewi
dzieć nie jest w stanie.

Cokolwiekbądź, trudności położenia z ka
żdym dniem przybierają smutniejszą barwę, mi
mo najlepszych chęci władcy, liemogącego wie
dzieć o wszystkiem, wszystkiemu zaradzić lab 
sprawiedliwość wymierzyć. Skutki samowładz- 
etwa! Sprawa marszałka Fuad baszy nie skoń
czona, i mimo zachowywanej tajemnicy już się 
wnfoj więcej do uszu publiczności przedarła. 
Mówię mniej więcej, bo choćby kto 1 szczegóły 
wiedział, nie wielce byłby roztropnym, gdyby o 
nich publicznie rozprawiał. Zdaje się jednak, że 
odważny krok jego wywarł silne wrażenie na 
opinii publicznej, w ogóle bardzo niezadowolo
nej z  obecnego ministerstwa. Przykre pogłoski 
kr !ą po stolicy, a choćby były nieprawdziwe, 
us osabisją lud i wojsko w nieprzychylny spo- 

'1 , I  tak szepcą, że przeszłego tygodnia wielu 
dowódzców pułków stawiło się zbiorowo w mi- 
nisterium wojny, pytając, kiedy zaległy żołd tak 
im jak i wojsku wypłacony będzie; że żołnierz 
obdarty i głodny, a oni z rodzinami ostatnią 
tędzą są trapieni. Odpowiedziano im, iż prze
leż otrzymali bony, a pieniędzy nie ma. Wów- 

ezas oficerowie ci mieli podrzeć bony, których 
nikt akceptować nie chce, a odpiąwszy szable, 
za służbę podziękować. Dodają, iż ich ułagodzo
no, ale niewiadomo, na jak długo I lani zuowu 
twierdzą, jakoby kilkudziesięciu softów miało się 
udać do Jełdiz-kiosku, pragnąc widzieć się z suł
tanem, i  przedstawić mu stan, w jakim się znaj
dują, od da’ na nie otrzymawszy pensji. Niedo- 
puszczoao ich do monarchy, owszem otoczono 
wojskiem i aresztowano, co pomiędzy wolnymi 
ich kolegami przykre wrażenie sprawiło. A sofci, 
to siła moralna 1 Dalej kilkudziesięciu dostawców 
różnych przedmiotów do pałacu, seraskieratu, 
ministerjów skarbu i marynarki stawiło się w 
4* z-kiosku, i szczęśliwszymi byli od softów, 
bv dem Hamdi-basza zamiast ick oddalić, pro
sił by wydelegowali dwóeh z pomiędzy siebie, 
a on ich przedstawi sułtanowi. Zaledwie monar
cha uwiadomiony został o celu ich przybycia, 
natychmiast powołał Saida i Mahmnd-Nedima 
baszów, aby ma wytłumaczyli przyczynę tych 
długów, anegocjantom oświadczył, że w rychłym 
czasie zadowalającą odpowiedź .trzymają. Oprócz 
tego zapewniają, że trzy bataliony piechoty za
mierzały bezbronnie udać się do pałacn z proś
bą o żywność i ubranie, i że zdołano wstrzy
mać je od tego kroku.

Służba telegraficzna bardzo nadwerężona. 
W Salonice urzędnicy nie chcą pracować, Ana
tolia prawie cała nie odpowiada lub bardzo rzad
ko na wezwania stacji Stambuł i Galata, depe
sze rządowe zalegają, prywatni zaczynają się 

rstnymywać z swemi telegramami, bo nie ma
ją wielkiej pewności, aby były wyekspediowa
ne, — a wszystko to dzieje się nittylkr z po

rodu umniejszenia pensji o '/* część, lecz głó
wnie z powodu zamiaru zabrania kasy emery
talnej telegrafistów pod opiekę ministerstwa 
skarbu. Jednem słowem, rozstrój wkrada się 
wszędzie, co pewnie dla niektórych mocarstw 
nieprzyjemnem nie je s t

Pożary tn  się mnożą. W wieln miejscach 
znaleziono płachty, maczane w oleju, wido
cznie podłożone w zbrodniczym jeln. W piątek 
ogień wybuchł w doma niezamieszkałym, za
mkniętym, a pierwsze płomienie na górnych po
kazały się p ió rach ; jakaś niespokojność ogar
nia mieszkańców Pery i Gałaty, zapewne nieu
zasadniona, ule... istnieje. Obawiają się, a- 
h j'iięd za  nie rzaciła mnzułanów na chrześcian, 
chociaż i ci ostatni nie w złotych znajdują się 
piórach 1

Z B elgradu  19. kwietnia.
„(Tne mai d’opinion ne touche que les sots.“

W długim pobycie na Wschodzie, zdarzało 
nam się bardzo często, na brzegach Bosfora, 
Marycy, Dunaju lub Sawy, spotykać i być na
gabywanymi przez zdrowych włóczęgów i że
braków, którzy — zapytani zkąd są — odpowia
dali: ick bin ein armer Reisender, albo, ein 
armer Preossischer Dragoner, ich babę heute 
noeh nieht gegessen, ich bitte 11 eine Unter- 
stfitzung. Bywało nawet, że ci synowi® wiel
kiego „Vaterlanda“ podszywali się pod narodo
wość polską, aby tern łatwiej wyzyskiwać pu
bliczność. , . ,x , .. .

Takich nieudanych knlturtragerów goni
liśmy z pomocą władz miejscowych, i medopusz- 
««*iiśmy poniewierania imienia polskiego.

Dzisiaj niestety, nadszedł czas i naszego 
upokorzenia i boleści, bo oto po ulicach Bel
gradu snują się i polskie wybladłe, wygłodniałe 
matki z niemowlętami przy piersiach, x chłop 
polski z siekierą w ręku — prosząc o zarobek 
lub jałmużnę!

Dwadzieścia kilka familij z Piotrkowic, z 
Zabłęża i  z wsi sąsiednich, z pod Tarnowa, 0- 
szukani przez jakichś ajentów, przybyło do 
Serbii, z nadzieją, że dostaną po kilkanaście 
morgów grunta na głowę, w okolicach nowo- 
przyłączonych, a  opuszczonych przez Amantów 
lub Turków.

Możemy was zapewnić, że biedni ci lu
dzie nie doczekają się tak prędko spełnienia tych 
obietnic, bo kweslja własności tych grantów je
szcze nieuregulowana i długo uregulowaną nie 
będzie między Serbią i Turcją, — tymczasem

między przybyłymi nędza coraz groźniejsza.
Gdyby nawet d z iś - - zaraz, dano ziemię 

;ym nieszczęśliwym, to będą oni nieuniknioną 
ofiarą tutejszych stosunków, i skazani by byli 
na niechybną zagładę. Z jednej strony — nie
ubłagana nienawiść tutejszych mieszkańców do 
wszystkiego co jest obcem, z drugiej strony — 
mściwa kula i jatagan Amantów niespoczną tak 
prędko (dziś właśnie się biją na granicy), i ci
chy — pokorny i wystraszony chłopek polski, 
czy będzie zdolny oprzeć się tyra napaściom?

Lada ajent Izraela wyseła na pewną zgubę 
Iziesiątki familij biednego, do nędzy doprowa
dzonego Indu, — a cóż tymczasem robią oj- 
czwie lada, delegaci Wydziałów powiatowych, 
co robią wreszcie dusz-pasterze ?

Błąka się l"d ciemny w niewiadomości i 
niedoli, którąście mu wiekami zgotowali, — a 
wy suszycie ostatki waszego mózgu nad tem 
czy W. czy Z. przystojniejszy będzie na mini
stra (bez ministerstwa), czy G. czy K. będzie 
Więcej gadał jako deputowany.

Więc w Galicji już i dla samych G&licjan 
nie ma miejsca, i że muszą szukać na obcej zie
mi wyżywienia, to jaż co najmniej smutne dla 
nas świadectwo 1

Jaktol wy co parnset familij pracowitego i 
użytecznego ludu nie możecie czy nie chcecie 
podeprzeć i z nędzy wydobyć, i obojętnie pa
trzycie na wyludnieni i zizraelieenie tej bie
dnej ziemi polskiej! Ol starsi bracia przewo
dnicy lado, miejcież przynajmniej tyle poczucia 
wstydu, czarnym całunem pokryjcie posąg 
króla chłopków na żydowskim placu w Bochni, 
ażebyście jakiegoś p ia n k a  nie ujrzeli boleści 
w jego obliczu, lub sądu na was w cezach jego.

Pięcia od tych zabłąkanych familij przed kil
ka dniami wyjechało z powrotem do doma, re
szta zarobkuje, żebrze i pije!

M oskw a.
W jednym z ostatnich nomerów PrawitieUt. 

Wtestthka znajduje się dość ważny komunikat 
rządowy treści następującej:

Główny naczelnik najwyższej komisji wy
konawczej hr. Loris-Mtlikow w tych dniach 
przedstawił carowi do zatwierdzenia projekt 
komisji, której przewodniczy, i zyskał dla 
niego sankcję cara. Sprawa podniesiona przez 
ów projekt jest niezmiernie doniosłą; domaga 
się on bowiem, aby procesa osób będących pod 
dozorem policji lab drogą administracyjną wy
słanych z miejsca swojego zamieszkania — zo
stały rozpatrzone na nowo z  rozwagą * m o 
ralnie, aby skutkiem tego rozpatrzenia umożli
wiono dalszy spokojny rozwój tym winnym, 
których skazano za złe zamiary, a którzy czy 
to pod ciężarem wycierpianej kary, ’z\ akat- 
kiem innyck jakich przyczyn wyznali sw dędy 
i dalszym postępowaniem zasłażyli sobie na 
dobrą opinią miejscowych gabernatorów. Jenerał 
hr. Loris-Melikow i komisja zwrócili tu szcze
gólną uwagę na młodzież podlegającą dozorowi 
policyjnemu po wydaleniu jej z zakładów n a
ukowych z terminem lab bez oznaczenia takowego 
za udział w nieporządkach, pogwałceniu dyscy
plinarnych przepisów, nieposłuszeństwo okaza
ne władzy i t. d.

Komisja słusznie przyszła do wniosku, iż 
przestępstwa te, często popełnione bywały skut
kiem młodzieńczej krewkości chwilowej, za 
którą kara eałego życia jest karą wygórowaną. 
Uznała więc za stósowne przejrzeć raport* o 
osobach zostających pod dozorem policji, z szcze
gólnym naciskiem zaznaczając, iż przegląd tych 
wiadomości sumiennie a bacznie należy zrobić 
co do młodzieży nczacej się.

Młodzież skntkien. wysłania przerwała 1 wi
nki i kształcenie się, z czem związana jest cała 
jej przyszłość, komisja przeto wyraża słuszne 
zdanie, iż jeśli przy bliższem ocenienia zostanie 
zwrócona należna uwaga na jej moralność, sto
sunki między sobą z otaczającemi sferami, to 
bezwarunkowe oswobodzenie od dozom policji, 
lub też z pewnemi ograniczeniami, korzystnie 
wpłynie tak na przyszłość, jak i na usposobie
nie młodych lndzi.

Wychodząc z tej zasad*.-komisja z zostają
cej w bezczynności młodzieży chce zrobić do
brych p racert ików, poleca więc snmienne zba
danie przyczyn,, jakie spowodowały ich kary, a 
badanie to, powierza gubernatorom i naczelni
kom miast, i żąda, aby jej w przeciąga 2 do 3 
miesięcy przedstawili spisy osób, zasługujących 
Ba ulgi wobecnem położenia. Sumienność ta ro
bi zaszczyt i prezesowi i samej komisji, i wąt
pić nie należy, że najlepsze wyda owoce.

Gubernatorowie i naczelnicy miast oprócz 
opinii własnej mają jeszcze przedstawić i swoje 
poglądy, jakie mianowicie dla każdej z danych 
osób można porobić algi i której z nich, nale
żących do uczącej się młodzieży, dozwolić trze
ba możności dalszego kształcenia się i dalszej 
pracy.

Po przedstawieniu tych spisów przez gu
bernatorów, komisja wykonawcza sama jeszcze 
się zajmie ze swej strony nowym przeglądem ta
kowych, przy czem, jeśli się okaże potrzeba, na 
członków tejże komisji, którzy okażą kn temu 
gotowość, włożonym zostanie obowiązek spraw  
dzenia opinii w spisie gabernatorów wyrażonej 
na grancie. Rozstrzygnięcie zaś pojedynczych 
wypadków ma być w rezultacie zależnem od 
rozporządzenia samego jenerała Loris-Melikowa 
jako przewodniczącego komisji."

Nam się jednak wszystkie te nlgi i reformy 
hr. Loris-Melikowa wydają zbyt problematyczne, 
a nawet; podejrzane. Wszystko bowiem dzieje 
się w Moskwie dla zamydlenia Earopie oczu i 
podkopania rewolucjonistów.

kohol w handla sprzedawany mieszaniną czte
rech powyżej nazwanych alkoholów, które tak 
co do składa chemicznego jak i co do wpływów 
swych na organizm M zk i znacznie się od sie
bie różnią.

Jeżeli ażywamj okowity do celów przemy
słowych, w takim razie stosunek pojedyńczych 
w niej zawartych alkoholów może nam być obo
jętny; sprawa ta nabiera atoli wagi, jeżeli z 
okowity tej przysposabiamy trunki gorące. W 
takim razie wiedzieć winniśmy, że okowita z 
ziemniaków składa się przeważnie z alkoholu 
amylowego, okrw ta palona ze zboża lub ćwikły 
mieści w sofcie głównie alkohole propylowy i 
butylowy, że w trunkach upajających z gruszek, 
jabłek i resztek winogron wyrabianych mie
szczą się alkohole butylowy i propylowy tylko 
w drobnych stosunkowo ilościach, £9 wino na- 
koniec zawiera w sobie tylko alkohol etylowy.

Wpływ czterech tych alkoholów na irga- 
nizm zwierzęcy zbadali niedawno i ogłosili pp. 
Dujardin-Beaumetz i Andige. Przekonał się oni, 
że najsilniej trującym jest alkohol amylowy, po
nieważ 1,50 grama zastrzyknięte podskórnie (w 
obliczeniu na 1 kilogramie żywej wagi) wystar 
czało, aby zatruć psy, użyte do tych doświad 
czeń w przeciąga 24 do 36 godzin. Skatek zaś 
śmiertelny wywoływały pod temi samemi wa
runkami inne alkohole w następnych dawkach: 
alkohol butylowy pC zastrzyknięciu 1,90 gr. na 
1 kilo żywej wagi,1 alkohol propylowy po za- 
strzyknięciu 3,75 gr, ? alkohol etylowy dopiero 
po zastrzyknięcin i j k  gr.

Poszukiwania te wyjaśniają nam więc po 
części, dlaczego nałogowi pijacy, odurzający się 
wódką, ciężej zapadają na zdrowia, aniżeli ci, 
którzy wino pijać zwykli.

Stosnnek siły trojącej alkoholu etylowego 
zawartego w winie, 'jest cz .ery razy mniejszym 
od siły trojącej alkoholu amylowego, który sta
nowi odurzającą część wódkijjpalonej z ziemnia
ków.

Odkrycia te naukowe posłażą  ̂ natomiast 
także do obosti ienia ustaw przeciw fałszowa
niu żywności. Jest dotychczas bowiem dozwolo
nym zwyczajem alkoholizowanie wina t. j. do
lewanie alkoholu do win rozmaitych. U win 
słodkich południowych wstrzymaną ma być w 
ten sposób dalsza fermentacja, któraby enkier 
w nich zawarty rozłożyła i odebrała im sm&k 
słodki, tak przysposabiane zostają wina Por
to, Alicante i Haut; Barsac. Liche zaś wina, 
które w złych latach, szczególniej w dolinach, 
mało tylko naturalnego alkoholu posiadają, po
prawiać się zwykło przez dolewanie alkoholu, 
przez co wina te stają się silnemi. Dawniej po
sługiwano się w tym cela tylko alkoholem de
stylowanym z wina i przeciw tema nie można 
było nic nadmienić. Od kilka lat atoli chwy
cono się tańszego sposobu i fabrykanci dolewa
ją alkohol, otrzymany już z ćwikły, już to Z ży
ta , albo nawet Z ziemiaków. Postępowanie takie 
jest poprostn nieuczciwe. Kapujący płaci drogo 
za napój, w którym mieścić się powinien mało 
szkodliwy alkohol etylowy, w rzeczywistości 
zaś dostaje trunek, który zawiera szkodliwy al
kohol amylowy, trunek, który jest tylko roz
cieńczoną wódką.

Nauka podała tutaj prawodawcy dobry śro
dek, zapomocą którego ograniczyć będzie można 
fabrykację tak zw ar zo wina sztucznego (win 
sdeutifigue), które ni<* z winogron lecz ze zwy
kłych kartofli pochodni.

Przegląd ekonomiczny #)
przez

Stanisława Strzałkę.
V.

O alkoholu.
Alkoholami nazywają chemicy pewną grapę 

związków orga Jcznych, z którjrck większa część 
powstaje w s itek fermentacji. Do nich to 

szczególniej alkohol etylowy (C, H6 O), 
f i  £  pr°Pylowy (C3 Hg O), alkohol butylowy 
( *i.t10  ̂ i a^ 0*101 amylowy (C6 H ,, O). Naj
rychlej poznano wyskok winny, alkohol etylo
wy, który uzyskano za pomocą destylacji wina, 
i dla tego, jeżeli mówimy w życia potocznem 
w ogóle o alkoholu, to mamy na myśli alkohol 
etylowy. Również rozpowszechnionem jest w 
kołach kupieckich przekonanie, że okowita na
sza mieści W sobie przeważnie alkohol etylowy. 
Tymczasem w rzeczywistości jest spirytus i ał-

*) Ze względu na wczorajszy artykuł o wol
nym handln musimy uczynić zastrzeżenie, że nie 
zgadzamy się we wszystkiem z autorem1, gdy i  
w naszych warunkach dla dobra ogółu musimy być 
częstokroć zwolennikami ceł protekoyjnyoh.

Sprawozdani^ Wydziału kraj.
w przedmiocie '•egnłacji g negr Dniestrn 

i rzek doń wpadających.
(Dokończenie.)

Część studjów i! prac przedwstępnych wy
maganych przez inżyniera Hobohma zostało wy
konaną, reszta zaś ydjęć niwelacyjnych i prac 
biurowych wykonywaną być miała w miarę dal
szych żądań i wskazówek specjalnych tegoż in
żyniera.

Atoli zamiast spicjalnej instrukcji do nzu 
pełnienia projekta nowego, przedstawił inżynier 
Hobohm Wydziałowi krajowemu w października 
1878 r. obszerny memorjał, zawierający kry
tyczny pogląd na poprzednie projekty oraz my
śli zasadnicze co do wypracowania projekta me
lioracji wedle „nowego systemu"; przedsięwziął 
następnie w lecie 1879 r., w towarzystwie in
żyniera Jankowskiego, dragą podróż w okolice 
górnego Dniestrn, lecz nie poczuwał się do 0- 
bowiązkn udzielenia nam szczegółowych wska
zówek, potrzebnych do wypracowania całego 
projektu, tak iż Wydział krajowy, po przepro
wadzenia z nim w tym przedmiocie dłuższej 
bezskutecznej korespondencji, doszedł do prze
konania, że inżynier Huboam, poprzestając na 
ogólnym zarysie swego proj akta, niema zamiaru 
rozwinięcia go i ustalenia we wszystkich szcze
gółach.

Czerpiąc nankę z ostatnich smutnych do
świadczeń zrobionych w Węgrzech na regula
cji Cisy, która zamiast pożytku przyniosła klę
ski i szkody meobiiczone, Wydział krajowy po
stanowił z tem większą oględnością 1 ostrożno
ścią traktować sprawę projekta regulacji gór
nego Dniestrn i — przewidując bezskuteczność 
dalszego naleganie., ażeby p. Hobohm stosownie 
do zawaTtej umów;, uzupełnił i ustalił swój 
projekt, — zdecydował się, zanim sprawie tej 
stanowczy kierunek będzie mógł być nadany, 
wyczekiwać opinii Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie, które w uznaniu wielkiej ważności 
tej sprawy dla gospodarstwa krajowego, podjęło 
ją z własnej inicjatywy, postanowiwszy zbadać 
i ocenić wszystkie dotychczasowe znane projekty 
regulacji górnego Dniestrn, w ttóryeh, oprócz 
melioracji przez namnlanie, hef jedni dla 
zmniejszenia wylewów regulować teraźniejsze 
kory*'1 rzeki, drudzy zalecają w tym celu prze
kopanie zupełnie nowego koryta, inni wreszcie 
chcieliby usunąć radykalnie wylewy bądź za 
pomocą obwałowań, albo też za pomocą tak 
zwanego kanału ulgi i robót górskich.

Rozwiązanie tego trudnego zadania poru- 
czyło Towarzystwo politechniczne osobnej ko
misji fachowej złożonej z 18 członków, a mia
nowicie pp. Bartelmusa, inżyniera kolei czer- 
niowieckiej, Jagermanna, profesora szkoły poli
technicznej, Ilkowskiego c. k. adjnnkta budo
wnictwa, Jankowskiego, inżyniera kultury kra
jowej, Karpuszki, inżyniera kultury krajowej, 
Kędzierskiego, inżyniera cywilnego, Kłosow
skiego, nadinspektora kolei arcykś. Albrechta, 
Kovatsa, inżyniera kolei czerniowieckiej, M8- 
sera, e. k. radcy budownictwa, Poźniaka, in
żyniera kolei arcyks. Albrechta, Przetockiego, 
e.k. inżyniera, Raciborskiego, nadinżyniera Wy
działu krajowego, Radwańskiego, inżyniera cy
wilnego, Reutta, inżyniera Wydziału krajowego, 
Rychtera, profesora c. k. szkoły politechniczej, 
Stahla, c. k. inżyniera, Wisłockiego, c. k. nad
inżyniera, i Ziembickiego dyrektora Towarzy
stwa przeuaysłowego.

Komisja ta, na 20 posiedzeniach w ciągu

całego niemal rokn odbytych, przedyskutowała 
wszelkie w tym przedmiocie dotychczas podno
szone zapatrywania i uwagi, a po dokładnem 
rozpatrzenia pomysłów i projektów jej przedsta
wionych a mianowicie:

a) projekta inżyniera Jankowskiego,
b) projekta inżyniera Hobohma i profesora 

Rychtera,
c) pomysłu c. k. nadradcy badownictwa 

Tomka,
d) projekta inżynierów Ziembickiego 

Karpaszki,
e) projektu profesora Jagermanna,
f) sprawozdania subkomisji, wybranej do 

szczegółowego ocenienia powyższych projektów, 
a złożonej z pp. Ilkowskiego, Kovatsa i Po
źniaka; —

streściła swe zdanie w sposób następujący:
1. Komisja podnosi konieczność uzupełnie

nia dotychczasowych stadjów technicznych w 
cela wypracowania ostatecznego projekta

Do studjów tych należy:
a) Pomiar ilości przepływu wody oraz ozna

czenie zawartości namnłu przy różnych stanach 
wody a szczególnie w czasie wylewów górnego 
Dniestrn i jego dopływów.

b) Urządzenie większej ilości wodoskazów 
przed ^wszystkiem w tych punktach, w których 
będą wykonane pomiary pod a) wymienione.

e) Dokładna niwelacja wzdłuż górnego Dnie
stru i głównych dopływów jego, w celu połącze
nia wszystkich punktów, w których bęlą urzą
dzone wodoskaży i w których wykonane zostaną 
profile rzeki, jako też i pomiar wody.

d) Zdjęcie większej ilości profilów poprze
cznych w dolinie górnego Dniestru i jego do- 
wływów i wykonanie potrzebnych sondowań dla 
dokładnego zbadania punktów grunta

e) Urządzenie stacji meteorologicznych w 
calem dorzecza górnego Dniestrn dla zbadani 
ilości opadów atmosferycznych.

2. Komisja uznaje w zasadzie potrzebę zu
pełnego uchylenia wylewów dla przeprowadzenia 
radykalnej melioracji w dolinie górnego Dnie
stru ; jednak dla braku powyżej wyszczególnio
nych dat hydrotechnicznych nie może ocenić, 
który z projektów jej przedstawionych byłby 
odpowiedniejszym dla osiągnięcia pożądanego 
cela.

3. Komisja sądzi, że niektóre roboty mające 
na celu częściowe zmniejszenie wylewów należy 
zaprojektować i wprowadzić w wykonanie jeszcze 
przed ukończeniem stadjów w 1. punkcie wy
szczególnionych.

Do tych robót należą:
A. Zalesienie stromych i nagich stoków 

oraz nieużytków w górach i mniej kosztowne 
roboty górskie

B. Regulacja koryta Dniestrn poniżej Na- 
diatycz.

4. Ko l  sja W ,aża przy ten., że i częściowe 
sztuczne namulenie połączone z odpowitdniem 
osuszeniem obszarów nieurodzajnych, pomiędzy 
Hordynią i Terszakowem, mogłoby być z ko
rzyścią rozpoczęte jeszcze przed wypracowaniem 
ostatecznego projekta ogólnej regulacji Dniestrn 
i zaleca przeprowadzenie dotyczących szczegó
łowych stadjów.

5. Komisja wyraża w końca swoje zapatry
wanie , że tak podczas stadjów jak i przy wy
pracowaniu ostatecznego projekta ogólnej regu
lacji górnego Dniestrn i melioracji zabagnio- 
nego dorzecza, należy, baczyć n- ewentualną 
spławność rzeki.

Opinię tę wraz ze stenograficznem sprawo
zdaniem Z ohraA komisji hrdr^ec^nicznei i 
sprawozdaniem śdbStfmi^T" ifo Jrcfuij i  
stwo politechniczne Wydziałowi krajowemu * 
stycznia w rokn bieżącym do odpowiedniego 
użytku.

Z wdzięcznością i uznaniem dla Towarzy
stwa rzeczonego, które mając jedynie interes 
k ra jana  oka, zajęło się bezinteresownie, z taką 
gorliwością i grnntownością, sprawą regulacji 
górnego Dniestru i jego dopływów, wziął Wy
dział krajowy do wiadomości przedstawione 
sobie wnioski, a polegając na powadze zdania 
wyrażonego przez grono mężów, skupiające w 
sobie najdzielniejsze siły fachowe stolicy kraju — 
z drugiej zaś strony mając to przekonanie, że 
dokładne, umiejętne i wyczerpujące stndja przed
wstępne są rękojmią powodzenia każdego pro
jekta technicznego i że czem ściślejsze będą te 
studja, czem wszechstronniej przedmiot zbadany 
i przedyskutowany, tem pomyślniejszych można 
oczekiwać rezultatów, a to nie tylko pod wzglą
dem wykonalności i skuteczności projekta, lecz 
także pod względem obniżenia kosztów^ ro‘uót 
projektowanych — Wydział krajowy, nie za
rządzając na razie wykonania wniosków Towa
rzystwa politeoznicznego, postanowił przede- 
wszystkiem zbadać kwestję kosztów, jakich by 
wymagały nowe studja przez Towarzystwo po
litechniczne zalecone^, zanim projekt regulacji 
górnego Dniestrn i jego dopływów mógłby być 
ostatecznie ustalony.

Koszta te, wedle przybliżonych obliczeń na
szego oddziała technicznego, są następujące

1) Wydatki na stndja uzupeł
niające . . .

2) Koszta stadjów, wymienio
nych w punktach 3 i 4 wniosków 
komisji hydrotechnicznej .

Razem 12.000 złr.
Wydatek ten nie obejmuje jednak kosztów 

wodoskazów i stacyj meteorologicznych, których 
urządzeniem mogłaby zająć się komisja fitjogra- 
ficzna w Krakowie, powołana do otrzymywania 
stacyj metereologicznych w kraju i pobierająca 
z fnndnszu krajowego roczną subwencję w su
mie 3 000 złr. w. a. Urządzenie tych stacyj mo- 
żnaby,. zdaniem Wydziałn krajowego, pornczyć 
komisji fizjograficznej tem bardziej, że, jak wy
nika z jej sprawozdania z 1877 r., na 30 sta
cyj metereologicznych przez nią utrzymywanych 
tylko 8 stacyj przypada na wschodnią część kra
ją, i że otworzenie stacyj, zaleconych przez To
warzystwo politechniczne, połączyłoby cel nau
kowy z celem, rokującym bezpośrednią prakty
czną korzyść dla kraju.

W przypuszczenia więc, że arządzenie wo
doskazów i stacyj metereologicznych, nie będzie 
wymagało osobnego wydatku z fandaszn krajo
wego, pozostaje obmyślenie sposobu pokrycia 
wyżej obliczonej kwoty 12.000 złr., potrzebnej 
na wykonanie studjów.

Wobec okóliczności, że dotąd wydano jaż z 
fandaszn krajowego na stndja przedwstępne do 
wypracowania projekta regulacji górnego Dnie
stru :

a) z kredyta 4.000 złr., ryznaczonegó u- 
chwałą Wys. sejma z d. 7. kwietnia 1876 r.

3.691 złr. 52 ct.
b) z fandaszn dyspozycyj

nego w 1878 r. (pierwsza rata
dla Hobohma) . . 1.000 „ — „

c) z kredyta 5.000 złr. prze
znaczonego w budżecie 1879 r.
rubr. XTH. ,oz i 62 „koło 1.300 „ — „

Wydział krajowy uznają; potrzebę poniesienia 
tego wydatku nowego, jeieh uchwała Wysokiego 
sejma z d. 7. kwietnia 1876 r. ma być wyko
naną — zastanowić się jtdnak musiał, czy i o 
ile może zalecać Wysokienn sejmowi uchwalenie 
na ten cel dalszego k r  lyte a względnie zwięk 
szenie niewyczerpanej iotacji z 1879 r., z któ
rej pozostaje jeszcze około 3.700 złr.

Dalszy tak znaczny wjdatek na nzanełnie 
nie studjów technicznych do wypracowania 0- 
statecznego projekta regalaeji górnego Duięstfn 
i jego dopływów, zdaniem Wydziału kra jn e g o, 
dałby się tylko w takim razie nsprawiffpfrić, 
gdyby była uzasadniona nadzieja, że pó ukoń
czenia rzeczonych stadjów i ustaleni na ich 
podstawie projektu, przyjdzie istotnie do wyko
nania robót regulacyjnych i melioracyjnych, za
pewniających osiągnięcie korzyści spodziewa
nych.

Zapewnienie się w tym kiernnkn jest ko
nieczne, albowiem jakikolwiek przyjęty będzie 
projekt, dziś już, na podstawie dotychczasowych 
stadjów, twierdzić można kategorycznie, że wy 
konanie robót, mających na cela regulację gór
nego Dniestrn i jego dopływów, oraz meho ację 
dolin rzekami temi przeciętych, hędzie wyma
gało wydatka przechodzącego znacznie siły stron 
bezpośrednio interesowanych, i  że zatem zrea
lizowanie projekta w takim tylko razie będzie 
możliwe, jeżeli w kosztach, oprócz stron bez
pośrednio interesowanych i k ra ju , weźmie 
także państwo udział znaczniejszy, a to tak ze 
względu na ewentualną spławność Dniestrn, ja
ko też z uwagi na osiągnąć się mające zwięk
szenie kapitała podatkowego.

Wobec tego stanu rzeczy, należy, zdaniem 
Wydziałn krajowego, już tei \r wybadać w tym 
względzie stanowcze zam iar c. g. rządu i prze
konać się, czy rząd zechce a pola teorji i  obie
tnic zstąpić na grnnt praktyczny i czy w sku
tek tego będzie można liczyć na takie finanso
wi poparcie tej sprawy ze strony c. k. rządu, 
na jakie ona wobec interesów państwa zasługuje.

Najlepszym zaś probierzem odnośnych in
tencji c. k. rządu byłoby zdania. Wydziału 
krajowego żądanie, ażeby c. k. r  ąd już teraz 
przyczynił się przynajmniej w połowią do kosz
tów dalszych stadjów, potrzebnych do ustalenia 
projekta robót wykon&ć się mających, udziele
niem na ten sel z fandosza państwowego od
powiedniej subwencji Wydziałowi kraj owe*«.

Zapatrując się z tego stanowiska na kwe
stję wyznaczenia dalszeg kredyt* z fandaszn 
krajowego w cela przedsięwzięcia azapełniaji, 
cych stadjów pr*ez Towarzy two politechni
czne zaleconych i

zważywszy, ze stadja powyższe, nie uczą* 
{urządzenia wodoskazów i tacj neti roligicz- 
i nych, wymagają wydatku m samie około 
j 12.000 złr.;
I zważywszy, że przyjęcie połowy wydatki 
^ego na skarb naństwa byłoby nietylko ulże
niem ciężaru dla fandaszn krajowego, x.*cz tak
że zapowiedzią i zadatkiem pomocy państwo ./ej 
lo wykonania robót projektować się mającycjh; 

1 zważywszy, że połowa wydatku przypada
jącego w takim razie na fandusz krajowy, Kie 

[mogłaby znaleść nawet częściowego pokryci w 
ocie około 3700 złr. pozostałej z kredyjtu 

przeznaczonego na ten sam cel w budżecie 18W9 
r„ albowiem Wydziałowi krajowema wcllno 
czerpać z tej dotacji tylko po koniec ma 
r. b . ;

zważ wszy nakoniec, że komisja fizjjgr 
czna w Krakowie złożyłaby znakomity do 
swej żywotności, odwdzięczając pobierań*' s 
.encji krajowyck dostarczeniem dat astearol 

gicznych potrzebnych do rozwiązania jeanego 1  
żywota ch zagadnień przez kraj postawiony 1 ; 

Wydział krajowy wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm krajowy Królestwa Galicji i Lo- 

dómerji z Wielkiem Księstwem ErakoTskiem 
upoważnia WydZińł krajowy do ożycia z fan
daszn krajowego kwoty 6000 złr. w. a. na (uzu
pełnienie studjów technicznych, potrzebnyok\ do, 
wypracowania ostatecznego projekta regal 
górnego Dniestru i jego dopływów- jeżeli c. _ 
rząd udzięli na ten cel taką samą kwotę, tytu 
łem subwencji państwowej, 

j i  Sejm ?yr- ’ .  życzenie, ażeby komisja 
, fizjograficzni w Kraki de, otrzymująca sub*
, wencje z fandaszn krajowego, zajęła się urzą
dzeniem praedewszy3tkiem tych stacji nntaorc 
. | cznych i wodoskazów, które potrzebne aą do 
' zbadania stosnnków hydrotechnicznych w galem 
dorzecza górnego Dniestrn. 

i Z ]J&dy Wydziału krajowego Królestwa A lic ji 
i "Lodomerji z Wielkiem Księstwer Kra- 

jowskiem.
We Lwowie a. P marca 1880.

Ludwik hr. Wod ck w r., marszałek krajowy 
Władysław hr. Badeii w. r., sprawozdawca, 

członek Wydziała krajowego.

iz u-

I

10.500 zir.

1.500

5.991 złr. 52 c t 
ezyli razen w ov 4głej cyfrze 6 000 „ — „

M l  i l ic t t t  1 z a i M i
D ata  23. kwietnia.

rrzypominamy, śe jntro pierwszy występ śpi 
waczkl p. Bertelli-Steinherr w „Trubadurze*. Ci, 
którzy mieli sposobność słyszeć ją na próbie, za
chwycają się jej głosem. Dodać winniśmy, śe panna 
Bertelli-Steinherr wystąpi tylko dwa razy, jak p 
wiedzieliśmy jntro w „Trubadurze", a we wtóre 
w rAldzie". Będą to zarazem dwa ostatnie prze 
stawienia opery w tym sezonie.

* Rada miejska uchwaliła niendzielać n i  prz 
szłość zezwolenia na urządzanie festynów na.plan
tacjach Wysokiego Zamkn, jakto już poprzednio 
względem Ogrodn miejskiego postanowiła, a to z 
powoda, ii podczas festynów mimo wszelkioh za
strzeżeń i przestróg trawniki, krzewy i drzewa o- 
statnie szczególnie w skatek przybijania do tychże 
przyrządów do ogni sztioznyoh i bengalskioh< by
wają iszkadzane, a ptactwo którego utrzymanie i 
rczmiiażanie dla ożywienia i umilenia zakładów 
spacerowych ac ny koszt pociąga, nlatnje bez 
powrotnie płoszone oświetleniem ogniami sztuczytr*

* Przy wczorajszych wyborach głosowało 1977 
z liczby 6000 wyborców, przedmieścia bowiem nm- 
nęły się zupełnie od głosowania, p. Tadeusz Re- 
manowicz otrzymał 1537 gł. i został przeto wy
branym. Kandydat partji św. jarskiej otrzymał 79 
głosów. 1

* Briś o godz. 6. w sali ratuszowej jdczyt p. 
Felicji z Wasilewskich Boberskiej o żyołn i pismach 
Mieczysława Romanowskiego żołnierza-poety, pole
głego na polu sławy 24. kwietnia 1863 nod >ze- 
fowem. Jntro — jak już donosiliśmy — o godz 10. 
żałobne nabożeństwo w kościele 00 . Bernardynów.

* Na dochód budowy gmaohu Towarzystwa mn- 
zycznego urządza p. Walery Wysocki operetkę* w 
której wystąpią same tylko siły amatorskie. Podo
bne przedstawienie urządzane bywa eo rokn 1 zaw
sze wypada pod każdym względem' jak  najlepiej. 
Na tegoroczne przedstawienie wybrano operetkę 
Gaeyerta „Georgette" i ci, którzy ją słyszeli, jak 
najlepsze zdeol o niej v /dają. Pr* ‘itawif ł“ to



W irłsfsonln -*■ koncertem odbędzie ii* w n il  ka- ( Czas, że jedyna arteija bandlowa, Jaką posiadamy j cnej, Adam Umieniecki.
s y i  mle.a<*aA.kiego weżrddę dnia f  nle nw^lędnła n^ływotDlej.nych na« y c h j—  N ag ro b e k .  Na jednym z przedmiejskich
b. r. Spodziewamy się że publiczno ć ekonomicznych. W skutek takiego mono- p&ryzklch cmentarzy znajduje dę na nagrobku na-
mile spędzone chwile, na tego rodzaju p«edstawie-1 polu kupcy zbolowl z Prus nie przybywaj na nasze piB następujący: „Tn spoczywają pani J. Leblanc

— 1,nieh ,at nrzadzanych, nie odmówi i te-. targi, lecz sprowadząją zboże wprost z Moskwy, f  p ^ L e n o i r ?  Tylko śm iei mogła ich połą-
fracht bowiem z Moskwy południowej do Niemiec ^  . ■ 8
kosztuje mniej, aniżeli z Moskwy południowej do „ , . . .    .
Krakowa. Takie stosunki handlowe prowadzą kraj “  Salam ońsk l wyrok węgierskiego sędzle- 
do ruiny, co nie powinao być obojętnem dla rządu. 8°- ^  Isli, ta opowiadał pewien deputowany sąj-

i j  i i o w  * i j  3 “ u węgierskiego, zmarł człowiek, który swojej zo-
' W Tarnopolu dnia 18. kwietnia odprowadzo- nie J .  bcz niezapłaconego w karczmie rachuu-

no do wiecznego spoczynku zwłoki ośmnastoletniej kn nJe tawiI. Sędzia zasądził wdowę na zapła-
Heleny Askenazówny, słynnej piękności ze.złoro- ceQle t rachnrlkR motywując wyrok tern, że jej
cznych bMw,  której młodzież lwowska nadała kł6tliwo(ić ru s z a ła  m ałżo X  sznkać pociechy w

niach poprzednich lat urządzanych 
raz lieznego wspótndzi&łn. Biletów jnż teraz dostać 
można w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego. 
Radzimy więe pospieszyć się.

* P r z e d  k i lk u  d n ia m i p o d a liśm y  w ia d o m o ść  d la  
l ic z n y c h  w ie rz y c ie ló w  b a n k u  h ip o te c z n e g o  b a rd z o  p o 
ż ą d a n ą  ż e  b a n k  te n  z am y d la  z n iż y ć  p ro c e n t  o d  p o 
ż y c z e k ’ h ip o te c z n y c h  —  ty m c z a se m  n a  p rz e d w c z o -  
r a js z e m  z g ro m a d z e n iu  o te rn  1 m o w y  n i e b y ło ,  le c z  
ty lk o  o z n iż e n iu  s to p y  p ro c e n to w e j l is tó w  z a s t a 
w n y c h  z 6 n a  5 °/„, n a to m ia s t  p a n o w ie  v e rw a l tn n g s -  
r a c i  u c h w a li l i  so b ie  t łu s te  d je ty  i ta n t ie m y ,  a  a k -  
c jo u a r ju s z o m  r z a d k o  g d z ie  p ra k ty k o w a n ą  d y w id e n d ę  
w  k w o c ie  13  z l r .

* Na ostatecznej rozprawie sądn przysięgłych 
z dnie -SI- b- m- kuśnierz Wład. Dudziński został 
uznany winnym zbrodni dwukrotnie popełnionego 
morderstwa i skazanym na powieszenie.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajem
nej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
odbędzie się w niedzielę dnia 25. kwietnia o godz. 
3 , T południa w sali ratnszowej, na które Dyrek
cja szanownych członków do najliczniejszego ze
brania się nprzejmie zaprasza. Na porządku dzien
nym: 1. Sprawozdanie ze stanu i obrotu funduszów 
Stowarzyszenia. 2. Wybór Dyrekcji i Wydziału.

* Knpki błota zgarniętego jeszcze w jesieni 
zalegają niemal całą ulicę Stryjską, a i na innych 
nie brak ich wcale. Złośliwi twierdzą, że ma być 
w magistracie kreowana nowa posada — konser 
watora błota.

* Wczoraj o godzinie 4. popołudnia przewiezio
no procesjonalnie zwłoki metropolitów Grzegorza 
Jachimowicza, Spirydjona Litwinowicza, bisknpa- 
tnfragana Bocheńskiego i kanoników Marcina Bar
ańskiego, Jana Łotookiego, Nikity Iżaka i Jędrze
ja Dutkiewicza z cmentarza Gródeckiego na Ły
czakowski. Kondukt prowadził ks. Metropolita Sem- 
Łratowicz, w asystencji brata bisknpa tn poniifi 
aUibutj licznego grona księży, z których wielo 
jrżybylo Z prowincji. Nie ebyło się przy tej spo- 
■obuośći bez pewnej demonstracji. Jachimowicz zna
ny ze swych moskalufihikich tendencyj miał nąj- 
plękniąjazy. karawan, zasypany kwiatami i wieńca
mi. Trumnę z jego zwłokami nieśli księża na bar
kach- Drugi *ir karawan na którym były 
zwłoki Litwiaowiti.. odbijał rażąco od pierwszego 
Wozu pogrzebowego, a trnmna była ozdobiona je
dnym tylko wi&nnszkiem, następne zaś karawany 
fapty jnż całkiem ubożuchne. Piękna pogoda spra- 
>iła, że wszystkie nlice, któremi kondukt przecho- 
(fcił, pełne były ciekawych, za to za trnmnami po
stępowała tylko nieliczna garstka publiczności. Na 
cmsntarzu nikt nie przemawiał. Śmiertelne szczątki 
dostojników unickiego kościoła złożone zostały w 
grobowcu metropolitów ruskich.

* Przed kilkoma dniami donosiliśmy, że p. Cossa 
zaskarży/ sąd krakowski, przysięgłych i oskarżo
nych w procssie socjalistów •  niezbyt miłe przyję
cie go w sądzie, kiedy etawał jako świadek. Do
daliśmy wówczas, że sprawa ta złożoną została ad 
acta. Otóż tak się nie stało. P. Cossa wytoczył 
proces kilku oskarżonym o czyn me potnrbowanie na 
kurytarzu sądowym 1 śledstwo w tej sprawie jest 
w toku.

* Na posiedzenia wydziału Tow. hidropatów od 
bytem diia 19. kwietnia b. r. złożył prezes Towa 
rzystwa dr. Wenanty Piaeecki swoją godność z po 
Wo^u zamierzonego wyjazdu do zakł&dn leczniczego

r Z ak o p an em  n a  c a ły  s e z o n  k ą p ie lo w y . Zastępca
razesa obejmuje obowiązki tegoż. Walne zgroasa- 

Tow. hidropatów, które 5. kwietnia dla
r&kn lompletu nie przyszło do skntkn, odbędzie 

Się w PJśl § 19 statutu dnia 5. maja b. r. o go- 
dainle B. wieczorem w szkole Indowej imienia Ko 
kśtńkilKo nlica Wałowa nr. 4 piętro 2.

* fege ro k u  z p o w o d u , ż e  ła c iń s k ie  ś w ię ta  od  
g r e c k o k a to l ic k ic h  z n a c z n ie  są o d le g łe ,  i lo ść  d n i w y 
k ła d o w y c h  n a  n n iw e rs y te c ie  n ie  w y n ie s ie  w ię ce j n a d  
e z te r y  m ie s ią c e . K a ż d y  p r z y z n a  ż e  to  z a  mato. Na 
ł e i a ł s b y  r a z  już p rz e c ie  postarać s ię  o to ,  a b y  a n i  
W e rsy te t  z a p r z e s ta ł  b y ć  in s ty tn c ją  do  s p ę d z a n ia  
Wzkaoyj- Czyż n ie  le p ie j  by b y ło  z m n ie js z y ć  liczbę 
S e m es tró w , a  n a to m ia s t  c z ę śc ie j  w y k ła d a ć ?

* Dnia 21. b. m. odbyło się w tut. Stowarzy 
szżniu urzędników nader ożywione posiedzenie człon 
kóW dyrekcji. Miano bowiem ostatecznie rozstrzy
gnąć po kilkakroć wnoszoną rezygnację p. Franci- 
saga Mazymowicza, z wyboru na przewodniczącego 
Spółki, na czas od 1. Upca r. b. Po długich deba
tach i wzywaniu p. Mauymowicza do cofnięcia tej 
łezygaacji, przyjęto ostatecznie takową, wyrażając 
hic ogólną uchwałą, uznanie za jego dotyehcza-- 
towe działanie, przyczem uchwalono wydać mn ta
kowe pisemnie 1 zamieścić tę uchwałę w dorocznem 
sprawozdania przed walnem zgromadzeniem.

W miejsce p. u . obrano przewodniczącym na 
Powyż**^ 0Ea* *adoę skarbowego p. Bałabana, któ
rego wyb°r “a to stanowisko towarzystwo na wal- 
Uem zgromadzeniu wskazało. Dodać winniśmy, że 
dyrekcja wzmocniona obecnie nowemi siłami pp, 
Piżelem i B1iaa. eJn ,n‘e *»wiedzie pokładanych w niej 
n a d z ie lib y  9 z e do jak największego rozwojn 
towar*y|twa-

* W j&k 8P.° '6b na stosunki
handlowe ®ns °. , , ? r*e*adnie wysoka ta
ryf* kolejowa, oiech posłuży fakt następujący: Pe-
wien jegomożć zamieszkały w Krakowie, zamówił 
na rachunek frachtowy kolei Karola L u d ^ a  prze. 
syłkę 2000 fllancrw świerkowyeh z Drohobycza. 
Otóż flance te wraz z opakowaniem koaztowały w 
Drohobycza 7 złr. 30 ct., fraoht zaś wym*./ 11 
Złr. 30 ct., a więc o 4 złr. więcej, aniżeli towar z 
opakowaniem kosztował. Smatny to jow ód, dodaję 

 —

miano „królowej Podola".
* Nie od dzisiaj słyszymy skargi ogółu na do

wolność w wymiarze podatków, ale po raz pier
wszy artyści naszej sceny uderzają ną alarm prze
ciw samowoli c. k. adm. podat. Oto fakt : 
Artyści naszej sceny opłacali dotąd podatek docho
dowy, a opłacali go chętnie w poczuciu obowiąz-

karczmie.

Gospodarstwo przem i handel.

fesorów czeskich na wszechnicy pragskiej 
utrzymuje się 163 głosami przeciw 147. —  
Do rezolucji względem utworzenia fakultetu 
lekarskiego na  wszechnicy lwowskiej zabiera 
głos p. B. C z e r k a w s k i ,  dowodząc po
trzeby tego fakultetu brakiem lekarzy w G a
licji. —  P . Keil sprzeciwia się tej rezolucji 
dlatego, źe nie uwzględnia potrzeb, zacho
dzących w innych tak ie  krajach np. w Sałc- 
burgu. P. Pfliigl wnosi o utworzenie szkoły 
lekarskiej w Salcburgu. Rezolucja komisyj
na co do Lwowa zostaje przyjętą. — Do 
rezolucji względem zaprowadzenia rumuń
skiego języka jako wykładowego na prawo
sławnym fakultecie teologicznym w Czer- 
niowcach wnosi p. Kowalski, aby także ję 
zyk ruski jako wykładowy zaprowadzono) 
Rusinów, i to prawosławnych jest na Bu
kowinie niemal tylu co Rumunów; p. r.) 
Rezolucję tę  z wnioskiem odesłano do ko 
misji budżetowej do ponownego zdania sprawy.

Londyn d. 22. kwietnia. W edług pew
nych doniesień przyjęła króla żądanie dy-

Lwów dnia 23. kwietna. S p r a w o z d a n i e
.... „ „_____ . tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło-
ków obywatelskich, od czystego dochodu, ij. po f wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
strąceniu wydatków scenicznych na garderobę, pe- placu lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia, 
ruki itp. rzeczy niezbędne. Wydatki te u artystek j (Bez opłaty akcyzowej.)
podawane w najwyższej kwocie 600 zł. rocznie, j (Korzec pszenicy 77 Jklgr., żyta 73 klgr., ję-
nwzględniała zawsze c. k. adm. podat. Obecnie je- czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr.,
dnak, uważając dochód artystów jako naleiący do kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr.,
t. z. płac stałych klasy H. od których żadnych koniczyny 82 klgr.)
wydatków się nie odtrąca, wymierzyła od całych. Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica, 10‘75 ; • -j R _ {ł , . . _  . -
pobieranych płac podatek w wysokości więcej jak do 12 — zł., — żyto od 8*50 do 9 — zł. — ję- i  ̂ceaconsfiólda 1 zaprosiła dzisiaj Harting-
dwukrotnej. Nie będziemy podnosić loiki i konse- czmień od 7 25 do 8 75 zł., — owies od 6 75 do *0na na posłuchanie do Windsoru,
kwencjl w motywowaniu tem, bo każdemu wiado- 7-20 zł., — hreczka od 7’25 do 7-75 zł., knku- 
mo, że artyści nie mogą być zaliczeni do klasy II. ra(|za zeszłoroczna od 7 — do 7 50 zł., — kuku-
opodatkowanyeh. W drodze właściwej podała tak ■ rudza nowa od 6 50 do 7*— zł., — pros. od
dyrekcja jak i artyści rekurs do c. k. dyrekcji kra- 9 — do 10 50 zł.
jowej skarbu, a w razie potrzeby potrafią npom-| Z b o ż a  s t r ą c z k o w a  za 100 kilog/amów:
nieć się o wymiar sprawiedliwości. Musimy przy- Ghroch do gotowania od 8 '— do 10 25 zł., — groch
tem wykazać skntki tego postępowania w stosonkn pastewny od T — do 8 25 i ł . ,  — soczewica od
do artystów włoskich. • _  d0 zł., fasola od 10*50 do 13 — zł.,—

Dyrekcja teatra złożyła wykaz gaż pobiera- bobik od 7*50 do 8*— zł — wyka od 6*25'
nych przez p. Donatl i p. Marchettego d. 11. In-: do 7*25 zł. I
tegow raz / ^ “ jamitychże o spieszny j N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po!ty .lk/  “  ,t0’ . 00 ^Jaik}° * wymienionych
wymiar podatku, P°“lew“ , Bmowa ich kończy się 25 do 46. _  zIi> najprzedniejsza o d —*— d o —*— między rządami wyjaśnień. C5avalottegO me 
z dniem 30. kwietnia. ° dj“ a 1* kwietnia ■ zł., poślednia od —*— do — zł., — tymotka1 zadowolniło to oświadczenie. Zajście to nie

h I S i f c > » ip « w i .a .Ł S w L d . . j t j 5 r ' d . Ś " * * m m l ż e ż ‘ dnJch dal,zych M st«p s w '
za wypłatę nie wymierzonego dotąd podatku n ie1- - -  ’ ’’

P rz y je c h a li dnia 23. kwietnia 1880. 
HOTEL ZORZA : F. hr. PotnUcka z Glinian. 

A. Cielecki z Porchowa. W. Morawski z Oirze- 
chowy. K. Olchowicz z Warszawy. K. Lnbatsch z 
Paryża. F. Jeake-Choiński z Wrocławia.

HOTEL EUROPEJSKI : J. Winzer z Anglii. 
J. Karcher z Eisenbach.

HOTEL LANGA: A. Penther z Barsztyna. F. 
Prieser i R. Balier z Wiednia. J . Goldfcld ze Sta
nisławowa.

HOTEL ANGIELSKI: w . Czajkowski ze
Świrza. W. Majewski i B. Steinher z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: J . Bnchowiecki z Tar
nopola. B. Olszewski z Sarnik.

HOTEL WARSZAWSKI: S t  Więckowski z 
Rozembarkn.

HOTEL LAZARUSA : J . Pflanzer z Moraw. 
Ostrawy. J . Safrin z Monasterzysk. D. Nnssenblatt 
ze Stryja. G. Deatsch z Wiednia. J . Niemców z 
Sanoka. G. Brzykowski z Podwołoczysk.

Rzym d. 22. kwietnia. W Izbie Caval- 
lo tti dając wyjaśnienie co do swego wyda
lenia z Tryestu, powiada, że ma tryesteń- 
ski dyrektor ^policji powiedział, iż rozkaz 
wydalenia go wyszedł z ministerjum wiedeń
skiego. Cairoli powtarza jaż raz dane oświad 
czenie z tym dodatkiem, że rząd nie może 
zważać na to co dyrektor policji powiedział,

przyjmnje, ponieważ artyści pensję j nj  wybrali i 
z końcem miesiąca odjeżdżają. W dnia 13. b. m. 
c. k. adm. pod. przesyła p. D. i p. Ch. nakazy 
płatnicze — mianowicie p. D. wymierzając poda
tku 95 zł. 174/j i nakazuje natychmiastowe zapła
cenie. P. D. zaangażowana na 5 miesięcy z pensją 
miesięczną po 300 zł. przybyła i powrócić musi 
swoim kosztem do Medjolann gdzie posiada liczną 
rodzinę, na której utrzymanie pracuje; w ciągu 
tych pięcin miesięcy śpiewała w 6ciu nowych dla 
siebie operach, do których garderobę sprawić mu
siała, która ją przeszło 300 zł. kosztowała, wy
datki te podała w ilości 600 zł,, prócz tego prze
szło półmieziąca chorowała, dochód jej przeto wy
nosił 1350 zł., wydatki 600 zł., czysty dochód 
750 zł. i od tego powinna była mieć wymierzony 
podatek, tymczasem c. k. adm pod. wymierzyła od 
1500 zł.

Przeciw temu niesprawiedliwemu wymiarowi 
p. D. wniosła rekurs. D. 20. b. m. zjawia się se- 
kwestrator najprzód w dyrekcji teatru, a gdy ta 
oświadczyła, że nie posiada jnż żadnych fanduszów 
p. D., zjawia się następnie n p. D. i  robi ząjęcie 
ruchomości.

Jakże nazwać to postępowanie? Czyż wniesio
ny reknrs, zwłaszcza że reknrsnjąoa jest cudzo
ziemką i opuszcza miasto na dni ośm — nie po
winien być natychmiast rozstrzygnięty? — Więc 
tak wysoki i na niesłnsznych danych oparty wy
miar podatku, pokrzywdzona ma zapłacić i może 
z Medjolann starać się o zwrot, lab tatsj czekać 
bezczynnie i procesować się z c. k. władzami? — 
Czy takie postępowanie nie rzuca dziwnego świa' 
tła na władze zwłaszcza, że osoba dotknięta tem, 
jest obcą. Wzywamy dotyczące c. k. władze zwierzch- 
nicze, aby pouczyły podrzędne swe organa, jak ma
ją postępować, aby powagi rządn na szwank nie 
wystawiały i prosimy o szybki wymiar sprawie' 
dliwości.

Tymczasem podnieśliśmy głos w sprawie głó' 
wnie p. Donati, nieomieszkamy jeszcze podnieść 
sprawy Innych artystów i artystek również po
krzywdzonych.

* Wiadomości policyjne z d. 22. kw ietnia.
Skradziono: Pann L. W. z pomieszkania pod l. 64 
przy nlicy Sykstuskiej surdut granatowy w białe 
pręgi; — pann J . G. z pomieszkania pod 1. 13 
przy nlicy Wekslarskiej surdut ciemnozielony; — 
pani A. M. z kuchni pod 1. 8 przy placn Marja- 
ckim mosiężny moździerz; — pann J . M. ze stry
chu pod 1. 11 przy nlicy Teatyńskiej futro szopo- 
we pokryte siwem suknem, płaszcz, bluzę i snrdut 
wojskowy.

Dzierżawca propinacji A. H. doniósł, że w 
drodze ze Lwowa do Podhajczyk przyłączyła się 
do jego koni zabłąkana klacz szpakowata zwykłej 
rasy i że tę klacz dał do przechowania właścicie
lowi Podhajczyk.

Złożono w policji: certyfikat zniżonej jazdy 
koleją Czerniowiecką i calówkę znalezioną na nlicy.

Zgubiono: Pani M. K. zgubiła idąc do ogrodu 
jezuickiego, czerwony składany pngUares z kwotą 
6 zł. i notatką.

kminek o'd 32—  do 34 — zi. ' I  Londyn d. 22. kwietnia. W  skutek
N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze- j wezwania królowej przybył dzisiaj H arting-

pak zimowy od 11*— zł., do 11*60 zł., rzepak ton do Windsoru.
leti^od 1 0 ^ ^ 1 1 * 2 ^  zł., _  „epik zimowy od ( BeHin d. 22. kwietnia. Rad* Związ-
_ •  zł., lniani od 8*75*21 9*60 zŁ -  nasię- kowa Przy3«*a w  plerwszem czytaniu z m ałą 
nie lniane od 11*50 do 12 75 zł.,— nasienie keno zmianą wnioski referenta có do rewizji re-
pne od V*60 do 8*10 zł. ’ gulaminn. Parlam ent przystąpił do rozpra-

C h m i e l  za 100 kiiogrm.: o d 80 do 150 zł. j wy nad projektem ustawy o wspierania
25 zł^ 118 ° ^ tr6w proceat od do towarzystwa handlu morskiego utworzonego

na wyspach Samoa. W  ciąga rezprawy pod
niósł podsekretarz staną wielką ważność te
go towarzystwa dla handln i polityki Nie
miec na morzu Poładniowem.

Poolągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: e go
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszauy.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 80 wieosór, pociąg pospieszny, e god. 
8 min. 69 rano, pociąg mięszany, o god. 4 12 po
południu, pociąg mięazany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. iOrano pooiąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg osobowy, o godz. 
11 u . 20 przed południem, pooiąg mięszany.

Z CZEKNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieosór, pociąg 
pospieszny; •  go dl. A min. 6 rano, pociąg mięssa- 
ny: o godz. 8 m. 62 po południu, pooiąg mięszany.

ZBTAJS1SŁAW OWA: na Stryj ; o godz. 8 min. 64 wie-
wieeaór

Odaćedzą ae L w s tra ;
Pc&ig H gari lwowskiego.

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 
pooiąg pospieszny; o godz. i  m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z  głównego dworca: o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80. 
po poind. pooiąg mieszany, o godz. 10 min. 81 wie
czór, pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
nłu pociąg mieszany.

DO CZKECNIOWDBC: o godz 6 min. 30 rano, pooiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pooiąg mięssa- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pooiąg mięszany.

DOSTANISŁAW Or' ~  ‘ * ")WA: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 ran
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TaiBgraay Baz. u l o s t a t i i i i t t
Rząd moskiewski, po danii dymisji Grygo- 

rjewowi, znanemu prześladowcy dzienników, 
mianował niejakiego p. Abazę naczelnym dy
rektorem cenzury. O woż donoszą obecnie 1 Pe-

L w ó w , z Izby handlowej, 23. kwietnia.
L A k c j e  za  s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galio. Karola Ludwika. . 261 — 264 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 50 300 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244 — -------
n . L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galio. 5 pret. w. a. . 97 15 98 15

,  ,  ,  4 „ „ . 90 10 91 10
5 „ okres. . 97 15 98 15

101 70 102 70

s £ X n y ?  o t K a  ?ak p^le PdT 3l ?  ̂  wskutek nadu.żyć różnorodnych jest fatalne,
boduej dyskusji. Zobaczymy, jak to p. Abaza ro- ’ 1 ~"A 1 *
zumie tę swobodna dyskusgę.

P a ry ż  22. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Godolle (bonapartysta) interpeluje

.  ______  ___________ w sprawie jeneralnego sekretarza Algieru Jypot *gaU^̂  6* ^
tersburga, że ten p. Abaza, zawezwawszy do! Fournulta, który wskutek nieporozumienia Qaii0. ZakŁ kred. włość. 6 pret. 101 — 103 50
siebie reprezentantów prasy petersburg8kiej, o z gubernatorem Algieru Albertem Grevy,! HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
świadczył im, iż odtąd cenzura będzie ścigali podał się do dymisji. Godolle uderza na za- Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu
tylko pisma 1 draki nihilistyezne, natomiast j r2ąd Algieru, twierdzi że położenie tego kra- ^  Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —

IV. O b 1 i g i za 100 złr.
Indemniz&cyjne galicyjskie . 98 — 99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa . . 20 25 22 —

,  ,  Stanisławowa . 25 — 27 50
V. M o n e t y .

Dnkat holenderski . ,
„ cesarski 

Napoleondor

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

W iedeń d. 25. kwietnia. Przed sądem kra
jowym toczyła się tymi dniami sprawa separacji 
artystki tamtejszych teatrów Maiji Geistinger a jej 
mężem, p. Korm&nem. Nic by też nie było w tem 
szczególnego. Lecz kiedy wobec obojga zapadła 0- 
stateczna uchwała, obydwie strony rozpłakawszy 
się rzewnie, pożegnały się cznle.

— Warszawa 21. kwietnia. Umarł tu zdolny 
prawnik i autor licznych artykułów treści prawni-

Wiedeń 21. kwietnia.
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
ttanty auitr. w banka 6 pre. 

_ • w srebne 5 ■
M 4 1864po260tłr.w.a.żpf. 
8-C 1860 „ 600 „ ,  5 ,

1860 ,  100 ,  ,  . . .
£ 1  1864 .  100 . .
U ity  aast. dom po 120 ał. 6 -  
Kitlu słota 11. pret. . . . .

Obligaej* iudemuizM. 
v v ^ ( 1 0 0  rt.)

OaUoyjskie,...........................
Bukowińskie
lane publiczna pożyczki.
Wselerska rent* słote 6 pr. po

fS jłs r . w. a. . . , . . 
W u L rt& r* ’ sol. po 120 ił.

wLtonka poi W I«ł słi, 
%trMk> pożyczka hol po i  tt.

Akcjo bankowe.
AtełOHUUtr. P® Sin1??BgLgmj, Art. Ges. 200 złr. 
kakłsd kredytowy dla handlu

^kSikrad. węgier. 200 sh.
•wat*, sskont. niieto-aurtr.
po 60u słr. . . . • • • 
'i^yjsśd tisiU. łui> pc JKM) sit,

piw* 1

746
73

12826Oto —

i* 8 • 
4 / -  
886

796: 
.8 1-

186 0 
. 84 -  
17819 
147 
888

S890 
98 25

96 6'
97

*14 90 105 Uf
125 H  
112 —

1 4 *
112 6

' -

148 4u
1 1 0 -

1466: 
1*1 —

m it 
6019

117-
« il

180 - eot —
—

...............Bwdn aasłn-wog. po 600 sb.Urtonbask po 100 tbt. 
to k e k sb u k  pow. po l«n ab. 
Wiedeński Baałrrorefcs pe 100

tór. w. • • « . . .

Akcje kolei. 

tL  mlOÓ rt.w.&
SSuS Ł bM  L*Ape5«» 

L^Ujćtaw.’ JM** y g i
En*w *»«dąrtH  lewłwto.)

po KO ab. . • • ' 1
Aoate.pńL «a*k. p» *9® 81 9,0 

.  a llł.B .p e 2M Ł s 
BaCelCa pe 200 1te. •«*'■ • 
K otolecrH L po 200 ił. w*. 
Woośsrr-— hofci «ae>U»eh»f> 

900 2 . v . a  . • 
flU baka po 200 rt. znbs. . 
Tramwaj wML pe 170 bL . 
Wągi (Ł«pk.)

W*«. wsefc. iOrtkdpoSOOfl.

pboąlżąda. 
te. w. a.

B17
*04 8j 

-
183 -

«3śfc
iO

8360

2440 
U8 .0
20176

858 
1 4 *  
119 -
83 SO

l»0t) 
(■Oli 
t t
6821

188/i

64 — 
16**o| 188
844S
169*0

169 fet
18 -

1612 
168 &• 
1*8 r<
m u

:9 7b 
Ul  6C

18500
145 —

a76V6 9«Sf
80-

241
186
l4’ 60

Wągier, zachodu. (Wsctb.) p« 
MO ste. w e ....................

Listy zastawne
(za 100 zł.)

BeOancred. allg. Mar. 6 pr. rt.
.  spłae.w881at6pr.wa. 

GaL Te w. kred. dem. 4pr. wa.

6&Ue.\ank\ip«k 6 piet, w. o, 
_  a Beki. kr. wietfe. 0 pr. s 
Beek eaate.-węg. as. k. 6 p».

e » w. a. 6 a 
Obligaęje pierwszeństwa

Sol. (za 100 zl.) 
^ g t . w p o e 0 0 d .6 p r e l
A1f ? ^ kl°  800 ei. 6 prai*_ W. Ł .

* *“ "■ *■ ** ■weietjr po i  pr. t*. w. a.
a eea. 10&  e p n t  . .
a «■. 1670 6 . . .  .
,  O k 187S 6 ,  .

raodymnda p«Ł 6 pre. aLk.
* J * “

GaL&.L.80oSl.6pr.
a K  mb. s  pro, , ,
.  UL m . 1Ś71 800 .
a ■rf.eoLa8M d.6p.

Lwosr.-Oeoc. Jasa. I. om. 1 
800 iŁ 6 pr. n o k . w. *. . 

Lw<-Cwk. Jan. DL ae*. ip n  
800 sir. neta. Kpc-W. a. .

kończy żądaniem parlamentarnej ankiety.
M inister spraw wewnętrznych zaś chwali 
administrację Alberta G rery, oświadczając 

Londyński korespondent Neue f r .  Preate za- zarazem iż przyjmuje na siebie wszelką od- 
pytał listownie Gladstonea, jak się zapatruje n a 1 powiedzialność. A lbert G rery  omawia oświad- 
kwestję okkupacji Bośnii i  Hercegowiny i jak czenie Fonrnaulta, zbija oskarżenie Godolla,
m S S i ” Rrmdil z B r tjw jr 0 położeni. Algiero taier- . .

Gladstone w liście datowanym z Hawarden %c' ze rozclłg nieni® zarządu cywilnego n a , póumperjał rosyjski 
pod d. 19. kwietnia b. r. oświadczył, że co d o ,08*® terytoijum  Algieru najlepsze reznltata Rubel rosyjski srebrny 
owyck kwestyj nie odstąpi od programu jaki sprowadzi. Bonapartyści Baudrisson i  Or- 
zaznaczyl w trzeciej mowie swojej, mianej w | nano za przerywanie mowcom wezwani zo- 
w ^U tow diie z j Prłwie kongresu berli kiego 8 âjj do porządku. Godolle odpowiadając

O woż ta mowa, do której się Gladstone w | na wywody Greryego dopuszcza się zelży- 
swym liście powołuje, zawiera przędewszyst- i wych wyrazów względem prezydenta rzeczy- 
kiem myśl, że to zdanie, które Perikles powie- ■ pospolitej.
doiS* ^ r» n ^ e^ Ł p0iWłillH0 tażdpnn6  ̂i Izba uchwaliła jego czasowe wyklucze-ao zagranicznej polityki każdego mocarstwa,1 • ,n  • \ -d f __  . v 4 ,
mianowicie, że tem ona lepsza im mniej o niej me (Zamieszanie). Potem przyjęła Izba po- 
ludzio mówią. Dalej w tej mowie żąda Glad- rządek dzienny, w którym oświadcza się za- 
stone aby w polityce zagranicznej angielskiej dowolnioną z wyjaśnień rządn i wypowiada 
miano na oku pięć następujących punktów: -przekonanie, że jedynie zarząd cywilny po-
b w b jta T p '? ,^  d S ^ p o d O T t w o  ‘4  ^ * " 1  » b « p ie czy «  może Praw i-
powtóre, zachowanie pokoju między wszystkimi, ca W8trzymf ła  816 od głosowania. W sena- 
a szczególnie chrześcjańskimi narodami; potrze-, °i® poruszył Carayon - Latour sprawę odwo- 
cie utrzymanie równowagi politycznej mocarstw łania oficerów armii terytorjalnej, wyrzuca- 
europejskieb; po czwarte, unikanie ze strony jąc ministrowi wojny, iż do armii politykę

^ mB8 L V ł RT “ - , 7 * "nie wszystkich narodowości, a wreszcie poli- w0Jny> ze mu uchwał% f f ^ y  ministrów na
tyka zewnętrza Anglii winna być natchnioną dano do tego upoważnienie, że zresztą ci 
wielką ideą wolności. i oficerowie byli niezdolni i uczęszczali na  ze-

. tejsi© mowie w gwałtowny^sposób nde-,brania wyborców. N a zakończenie dodał, że

S  zuiMiSSt “i® 0^ pol ity,?  ł °
skiego półwyspu do Anglii me m °z® tolerować oficerów, którzy są rzą-

Skoro więo Gladstone odwołał się w yraźaie, nieprzyjażni.
na tę mowę, poglądy te mają i dziś swoję do- M oskw a d. 23. kwietnia. Sąd wojenny

?^i1ił*t*ną,ł,*^k0 *w a y ster0WIllcze skazał pięciu zbrodniarzy politycznych za pny .rt« , polil,k. w t a g b ^  ndrial ^ stojnych

W iedeń d. 22. M e ta ia .  Poeiedeenie y t L tpir  n .  8, 6 i 4 U te
, ‘ v , do robót i na  3 i 1 miesiąc aresztu. Jedne-

W e ie .io o .p rz L  d»
komisję rezolacja względem m i.n .w an.a pro- U n d y n  d H tó ta g to n

po długiej konferencji z Granvillem m iał 
krótką pogadankę z Gladstonem.

Londyn dnia 23. kwietnia. H arting- 
ton dzisiaj znowu udał się do królowej do 
Windsoru. W edług a Stan darda* m iał H ar- 
tington oświadczyć królowej, że Gladstone 
przędzej od niego mógłby utworzyć gabinet, 
k tóryby zanfanie Izby posłów posiadał. Za
pewne wezwie dzisiaj królowa Gladstona.

5 48 
5 54 
9 44 
9 68 
1 58

5 60 
5 64 
9 54 
9 80 
1 70

1 247, 1 267, 
58 35 59 — 
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 22. kwietnia 1880. 

godzina 2. minut 30. popołudniu.
Losy kredytowe 177. 
Anglo-anstr. 144.75
Kolej Kar. Lud. 261.75 
Koląj Połnd. 81.— 
Kolęj Elżbiety 188.— 
Węg. Nordostb. 145.50 
Węg. obi. p. w zł. 86.25 
Losy z r. 1864 172.25 
Renta węg. 6#/0 104.45 
Bankrerein 133.—
Losy węgier. 112.25

Węgier, kred. 260.75 
Unionsb&nk 10440 
Nordbahn 243.— 
Koląj Alfóld. 154 50 
Kolej Lw.-czer. 169 50 
Wied. Comnnal. 117.50 
Galiz. indemniz 98 20 
Kolej siedmiog. 137.— 
Losy tureckie 16 40 
Rosy. rubel pap. 1.257, 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: spokojne,
W ie d e ń  d. 23. kwietnia, 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 276.25 Auglo-anstrjac. 146.39 
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. 83.80 
Unionsb&nk . 105.50 Napoleondor . 9.48
Rosyj. banknoty 1.257* Usposobienie: ożywione. 

B e r l i n  d. 22. kwietnia, 
godzina 5 minnt 40 po południu:

Rosyjs. bank. 213.89 Akcje kredyt 469.— 
Lombardy 139.50 Galicyjskie 111.50
Kolei Rnmuń. 54.75 Austr. banka 170.60

a n*b*. 
i. w. a.

płaeą| żąda. 
a*, w. a-

14876 147 26
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103 —

i80 60 
109 80

97 60 
105* “ 
11)8 6J

97 7)
i’K 4 
U8 —

10840 lu86r

8/86 87 6

8 25
8*f0
l88J
18
99 2*

£9 7*
9J
93 30
9ii 8: 

. -

ii6 7S
l i  76 
UWbO 
..i 6 8 
U 8  7J 
i08 60

1 8 -  
:(j6 7 
li 4 a

08 —

90 90 9J 71

. 95 20

Lw.-Oter. Jan, £□. cm. I®** 
800 itr. 6 pr. arb. w. a* - 

Lw.-Omt. JaM. IV. om. 1«*  
800 słr. 6 pe. srob. f.*> • • 

Bodelia po 800 itr. w. a. 6 P*- 
scebr. w. a . . . . • • • 

Bsdelf e s . 1869 po 300 rtr. 6 
ps. sr.w.a. . . . . ■ •

Bndolic em 107* po 800 a .
6 proe. srbr. w. a. . • 1 

S dogrożrtde] na 800 rtfc
I pwl • • » * • * *

Papiery lotaryjaa 
(sztuka).

Z iU i kreMowy 81* baańte 
i pnemysts 

KC*ry pe 40 słr. a .  k. > • 
Kagtertek po 10 Jir. * , h. . 
Krakkowska po 20 rt.
Prltty po 40 ał. h . k. . • 
Baulfa po 10 ste. m. k .. ■ 
Ł ł  Bola, po «o d. m. k .. 
J t  “  i»i p? co rtr. m. k  • 
84^drtawnreka(pożyealańf6

»0 sŁ w. a . ...................
i po 10 ii. m k  . 

Wsdiaekfrtt* po pg złr. m. k.

Dńwizy Smiaiięona.
Bwlia 100 arnik. . •
h u k h r i  100 mark . . . 
Hambarg 100 wmrie . 
Loadya lOC f o t  nłort. . . 
Paryż 105 fwsakAw

fKÓą żęte
sir. w. &

8* Si

9 5 -  
£480 

14 30 
84(0

177 
4860 
18 80 
3081 
48 
8

5260
4610

16 — 
8 4 -  
87*,

6801 
4806 
6806 
LiblO 
47 29

£9 76 

8361 

95 22 

9 5 -  

94 50 

8476

UJ W 44

2 1 -  
42 60 
18 6)
4 8 -
Vt —
34 60
88 -

6980
18 iO 
6820

11996
*1 2J '

W teatrze kr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 23. kwietnia 1880.

Po raz drogi:

Za chwile szczęścia
Komedja w 3 aktach z frauc. Meilhaca, przekład 

A. Lubicza.
Początek e godzinie pół do 8mej wieczór.___

Przedostatnie przedstawienie opery w tym eetonu. 
W sobotę dnia 24. kwietnia 1880. 

Pierwszy wyetęp
p a n n y  B e r t e l l i - S t e i n b e r ,

primadonny epery włoskiej w Londynie.

TRUBADUR
Wielka opera w 4 aktach J . Verdi’ego.

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpnje Sprzedaje 

5 °/» Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 7  50 98 —

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 90 — 90 75

Lwów, dnia 23. kwietnia 1880.

N A D E S Ł A N E .
Dla wzmocnienia 

dzieci i osób wątłych lekarze doradaąją aa pierw
sze śniadanie Racahout p. Delangrenler z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający.

Naszym ezytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają etc. 1 ztete 1 srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lab takowe pisemnie obstało* 
wilią, zalecają firmę 'Ii. F r o m m  Rothenthurm- 
straue 9, vis A vis Wollzeile.

Cenny najtańsze w całej monarchii.

M sttoniego G iessh iibelsk i, najczystszy al
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  wód 
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a u r a 
c j a  ch.  P a s t y l k i  na trawienie 1 piersiowe 
Własne składy : we Wiedniu, Mazimilianstrasse 5, 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 8.



Magazyn towarów blawatnych
B a z y l e g o  T o w a r u i d i e g o

otrzymał już materje na sezon wiosenny:

we L W O W IE  R yn ek  I. 32.

WELNIAMi Brokaty Krotniii — Satuy P Ł Ó T N A
JEDWABIE B A B E Ż Y Chustki letnie SCHIRTINGI

S T  Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

Zakład wyrobów
HarsM 1 taili
Józefa Nimkiewicza,

w  K o l o m y j i ,  ulica Kolejowa, 
ma na składzie gotowe siodła, uprząż, 
materace rosharowe, doróżki wózki nowe, 
Przyjmuje tak ie  wszelkie reperacje tak 
miejscowe jąkoteż zamiejscowe i wyko
nuje takowe najsumienniej po cenach 
umiarkowanych jak  najrychlej.

2266 1—3

ŚRODKI ia WŁOSI
wypróbowanej dobroci, zyskały po
wszechne nznanie i zostały na wy
stawach o d s s c z e g ó lm fo n e  m e*  

d a l a m i  s a n łu g l ,  mianowioie:

włoBom siwym i wypłowiałym poJnl- 
kukrotnem użycin przywraca piękny, 
naturalny kolor. — nie
farbuje, lecz tylko oomłaaza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barv»ę. 

Cena flakonu 1 ct-
W A L E N T 1 N

najsilniejsze wypadanie włosów w 
przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
oebulki włosowe wzmacnia i do wy
twarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 c. 

n n W E R S i Ł K T  P Ł Y N  
pneciw  łupieży.

Łupież jest objawem chorobliwego 
■tanu skóry, a lekceważenie tej sła
bości sprowadza wypadanie i siwie
nie włoiów. Uniwersalny płyn jest 
tak znakomitym środkiem, że jeden 
flakon wystarcza nn całkowite usu
nięcie łupieżu i  kosztuje tylko 1 złr.

W o d a  a t e ń s k a
używa się do zmywania głowy i wło
sów, odznacza się przyjemnym i dłu
gotrwałym ząpacnem, utrzymuje ezy- 
stość skóry, włosom nadaje elastycz
ność i  piękny połysk. — Cena 80 ct.

N I G R E T I N  A.
Po długiem doświadczeniu udało się 

mi wynaleźć wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodli
wy i w zastosowaniu bard ze prosty.

Cena 1 złr. 
B R Y L A H T T H 4 , służy do po- 
madowania brody, nadaje włosom 
miękkość i połysk, a przytem wło
sów nie stłuszcza. — Cena 60 ct. 
O le f e k  t a n i n o w y ,  przeciw pa
daniu włosów. — Cena 60 ct. 
Pomada chinowa najprzedniejsza, 
wzmacnia włosy, utrwala barwę, i 
zapobiega tworzenia się łupieżu.

Cena 80 ct.
P o m a d a  l i t e w s k a ,  odznacza 
mą bardzo przyjemnym zapachem. 

Cena 60 ct.
Nabyć można w aptekach: w Kra

kowie u P. Dylskiego; w Tarnowie u 
P. Reida; w Stanisławowie u P-Ste- 
cheraj w Tarnopola u P. Jamrngiewi- 
eza; w Samborze w aptece p. Maresza.

Pierwszy zakład
chenuczno-kosmetyczny i kumysowy

J. Ihnatowicza
[2232 m agistra farm acji, 2—?

i zaprzysięgłego chemika_ sądowego, 
we Lwowie, uL Kopernika 1. 8.

K O M P O Z Y C J E

Władysława Żeleńskiego
p o l e c a  k s i ę g a r n i a

Seyfartha & Czajkowskiego
Bo śpiewa.

op. 6. Pajęczyna 50 ot. 
op. 7 2 pieśni Nr. 1, Spotkanie się nasze 

gdzieś daleko, Nr. 2. Zakochana 50 ct. 
op. 12. 2 pieśni Nr. 1. Czarna ankienka 

N. 2 Do Polek 50 ct. 
op. 13 Rojenia wiosenne 65 ct. 
op. 25. Pieśni Gabryeli

N. 1. Z księgi pamiątek 50 ct.
Nr. 2. Podarek 50 ot.
Nr. fł. Tęsknota 40 ct.
w1' t'  ? ieP°dobieóstwo 75 ct.
fjr- "• Łaskawa dziewczyna 40 et.
w S' S®!3? 111 c» choiała dać? 40 ct. JNr. 7. Dziwne dziewćfcę 50 ct.

°P- 26. Z teki Józefa Kościclskiego 
Nr. 1. Tęsknota za zimą 50 ot,
Nr. 2, Dzieje serca 40 c t
Nr. 8. Wieie wietrzyk po polu 40 ot.
Nr. 4. Pytanie 65 et.

Czy aniołek czy diabełek EO e t 
Dzikie sny 60 ct.
Marzenia dziewczyny 6Q ct 
Moja pieszozotka 66 et.
Pieśń Jarnhy ze Starej 
Baśni z albumu Jubileuszowego 30 ot. 
Dwie pieśni Nr. 1. Ben 75 ct.

Nr. 2. Nocna jazda 50 o t

we LWOWIE
Dwie pieśni do słów M. Antoniewicza 76 c 
Dwie pieśni do słów Mirona 65 ct.
Trzy pieśni Nr. 1. Młoda zaswatana, Nr 

2. Jaskółka, Nr. 8. Sny 75 c t
N a chór męzfci-

pije Knba do Jakuba Humoreska.
Nasza Hanka

Na fortepian.
op. 17. 6 Cbarakterstflcke

F. 1. ("Praelndinm, Promenado Taazj 
1 zł. 20 et.

F. 2. (Csnou, Scherzo, Abschiedj zł. 1.35 
op. 18. Hnmoreska Gavot 75 et. 
op. 20. Sonata 2 zł.' 40“Ct.

Na fortepian'i skrzypce.
op. 29. Nr. 1. Romance 75 ot.

Nr. 2. Danae fantastiąue 1 zł. 40 ct 
op. 30. Sonata 3 zł 85 ct

Na fortep ian  i wiolonczelę.
op. 15. Walc liryezny 96 ct

Tria.
op. 22. Trio na fortepian skrzypce i wio

lonczelę 6 zł.
Ż e l e ń s k i  i  B e g n i k l .  Nauka bar

monii i pierwszych zasad kompozy 
cjł 6  zł. 80 ct. 2826 1 -3

U *

l to W alenty B a u r o w ic z . d Ł , - i
\  w e  L w o w ie  u l .  K o p e r n i k a  1. 4 .  ™ ®

poleca swój od lat kilkudziesięciu renomowany ze swych rzetelnych wyrobów I
•  Skład i pracownię obuwia damskiego i dla dzieci #

.  jak zawsze tak i  teraz, po cenach bardzo umiarkowanych, ,
gdyż od 3 do 7 złr. za parę, a dla dzieci od 80 ct. do 4 złr. tc. a.

Q  nabyć można gotowe lub tako > e zamówić. A
I Wszelkie zamówienia tak miejscowe j a k i  na prowincję, .
I uskuteczniają się w najkrótszym czasie.^RS

• Dziękując szanowaej P. T. Publiczności zj dotychczasowe łaskawe Am* iroouAeitł „aIamA i Tft: Icnhomm' nomiflrti -

U
względy ma zaszczyt polecić się i nadal Jej łaskawej pamięci.

Z uszanowaniem
2324 1—3 W . B a u r o w ic z .

P rzy  u licy  H etm ańskiej w kam ien icy
* pod. Nr- 8.
B  będą od 1. października r. b. na dole

K feg6* cs>ter% pohąfi
dla swego korzystnego położenia najwłaściwsze na sklepy do 

Ó{ wynajęcia. — Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 
j  w podwórzu. 2292 i—?

na suknie dam skie
po 25, 30, 35, 40, 50, 60 ct.

oraz

BROK ATY do ubierania sukien
Próby na żądanie franco.

W MAGAZYNIE TOWARÓW BLAWATNYCH, PŁÓCIEN
T TrnNTTlTirPTT

ROMANA WOJCZYNSKIEGO 
i L. KISIELEWSKIEGO

we Lwowie
plac JfMarjacht liczba lO .

Zakład wodoleczniczy
Priessnitzthal

pod Wiedniem, stacja kolei 
południowej Mttdllng- 

Lekarz zakładowy |
dr. Maksymiljan Gumplowicz.

Otwarcie sezonu 20. kwietnia.
Bliższych wiadomości udziela 

Zarząd Zakładu. 199& 1 12

N a  s t a l ą  d o s t a w ę

rozharu i szczeci |
wszelkich gatunków poszukuje się firm 
netelnyoh i mających zapasy. Kupno za 
gotówkę. Oferty należy wystosować po 
niemiecku do ;

Ignaz Effenberger
Aantfmann, in U  K h rlH cIl.K o th w siS - 
• e r , bei Hohenstadt. 1882 1—6

Natnralnęj wielko
ści 10 ontm. dług 
cygarniczki na cy

gara.

Spadkobiercy karaaińakich kopalń bursztynu 
maję zaszczyt niniejszem zawiadomić swoich P. T. 
odbiorców, ie w skutek odkrytych w swych kopal
niach obfitych pokładów bnrstynu mogą ceny sto
sownie do wielkośoi aż do 80 prc. zniżyć.

Przez to bajeczne zniżenie cen spodziewają się 
oni, że ozasadnioną, lecz bezwartościowemi i zdro
wia szkodliwemi imitacjami, nad zwichniętą sławę 
naturalnego bursztynu otrzymają.

Geny z gwarantowanego

M n  naturalnego
wyrabianych cygarniczek

Mętnych, w eleganckich s z k a t u ł k a c h .
L 12 ctm. dług. daw. zł. 20, teraz tylke zł. 5.—

ttt' * ” * " » » r 4.
I?" ? a o <1 9  9  9  » 3-
IV. 8 „ „ „ „ 10, „ B . 2.50
V . 7 B p p » 8, B „ B 2.

» 9  i > ® i »  9  9  1-80
Cygarniczki do papierosów cienkie.
L 10 ctm. dług. daw. zł. 15, teraz tylko zł. 3.— 

IJ: ? » 9 9  « * 9 p 2-50
III. 8 B B p n 8, h B „ 2.
IV- 7 .  n „ .  6, „ „ , 180
V- 6 B D u » 5, p n ,  1.50

Powyższe ceny obowiązują nas tylko przez 
cztery tygodnie od publikacji niniejszego ogłoszenia, 
zatrzymując sobie możność podwyższenia później 
tych cen. _ 1918 6—6

Zamówienia prosimy wysyłać do naszych repre
zentantów

W -  H e n n ę  w  W i e d n i u ,
  x .  B .  D a m p f g a u e ,  N r .  1 1 .

Wysyłkę uskuteczniamy za nadesłaniem go
tówki lub za zaliczeniem.

wielko-

Fabryka tow arów  metalowych
L e o p o l d a ,  W  o l f a

we W iedniu, u rząd z iła  sk ład  komisowy

Naturalna wielkość 
10 ctm. dług. cy
garniczki na papie

rosy.

Ces. król. wyłącznie nprzywilejowaua

■(/pobiega się i  leczy preea u sy c it  
P igsiŁóK ro ś l in n y c h  GAUYAiNA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel- 

kiein powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłąeznie z roślin, nic sprawiają rznięcia 
aui kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra
wujący przeczyszczeniu. tóc:ody użycia w 
polskini języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
3t. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułsi Canvaina znajdowały się we’ flako- 
nkach, włożonych w puiuika kartonowe, 
>.ioby na każdej pigułoa znajdował się na- 
pia C’a»catf,. 1804 2 —

W Paryże u. Dchaut. Hanb. rue Si. Denis. 
Dostać można we J .w o w le  w aptece 

p. ŁkrAj iłiiio w u lilf tD *  obok Brygidek, 
p 5Ł. i Z .
7 K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tia’ 
•zyńfiiego i W. Redyku'; w P o z u u r . i u  
r a p t .  ar. Maukiewdcza; w B r o d a c h  w 
ipt. ;;p M. Kniluk i Krauze**:

Już otrzymał
n a  s e z o n  w io s e n n y

Kapelusze i czapki
myśliwskie, najnowsz. fasonu, 

główny m agazyn bron i
Alfreda Dzikowskiego

ul. Karola Ludwika 1. 1 we Lwowie i po
leca takowe po cenach 

n a u j m l a r k o w a ń s i y c h .
Łaskawe zlecenia z prowincji usku

teczniają się odwrotną pocztą.

B e rg m a n  n o
3gg* mydło od piegów

do zupełnego nsuniccla piegów poleca się 
pe 45 ct. sztukę. Wc Lwowie ao nabyci* 
w apt. Zi. RUCKER t 1918 2^-25

W O D Y
szczawnickie

ze zdroju S z y m o n a  i ze zdroju W a n  
d y  (na MiodżinsinJ napełniać rozpoczęto 

na początku b. m.
Zamówienia na wody z p o w y ż s z y c h  

d w ó c h  ź r ó d e ł  przef.y!ać należy pod
adresem : 9296 1 - 3

Zakład kąpielowy 
n a  S Ilo d s iU H ln  w  S z c z a w n ic y

Krople amerykańskie
I EUkSIR od bolu zębów

ursaaw tf,f5«:'UpoHta Majewskiego t 
.aaae publloznoścł s włeln wystaw,
wynalazca pablie śnie leczył i  ni 
M&jnla dobrym skutkiem, znąldnją #1? 

edaży na głównym akładsł*:
We L w o w i e w apt. Braci Lazoto- 

tkieh pod Jdenieti u  SynJcu i p. Mikola- 
*icha, tudzież w Sądowej Wiszni W kpt. T. 
Pfcjookiego, w Urzjżan&oh tt apt. B. Dę- 
bhłakięgo, w Chodorowie w apt. J. Stro- 
nera, w Krakowie u pp. Sobiorajskiogo, 
Tranczyńjkit^o i Redyka, we Wiedniu w 
wielu aptekaob, w Pradze ezea. u pp. Fi
lipa Newiuno0o i w wiciu mikstach En- 
ropy. Łatwość Użycia 1 natychmiastowy 
skntek są gwrrticcją ‘togo anakomitogo. 
środka, który powinien się znajdował w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowi* 
iwo] rodziny. 2967 9 -11

Ceny kropli: .Większo pudełko z 8 
środkatii 3 zł., mniejszR z 3 środkami 2 
zł., pojedyncza flaszeczka 70 ct.

500  złr.
wypłacę temo, kto po nśyciu

Kotha wody na zęby
flaszka po 40 c t  dostanie kiedykolwiek 
znowu holu zębów, lub nieprzyjemceg< 
odoru z ust (opakowanie oeobno 12 ct. 
J o l i .  G e c r g e  K o t l i ,  HoflUfsraut «< 
WieonłU, I. R^glerungsgaue 4. We Lwo
wie w apt. Z. Buokera. 1888 4—f

U M i i i

Wody mineralne naturalne. 
Admiiiitrsejk: w Fłrjh, M, bul Inburtn.

O n in d e -C h rłU e . Choroby lym&tyóznę 
organów trawłeuia, zatosy, wątroby i ila 

>ny, kamienia etc. 
t o p i i a l .  Choroby organów trawienia, o 
uiężałość żołądka, upośledzone trawienia 
brak-apetytu, boleśći żołądka.

C e le s t ln s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabs- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H a u tc r iy e .  Choroby krzyża, pęcherza 
twiruW moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać ttale&y, aby naewi&o iró -

H a enajdotocUo się na kapcach.
Dostać można we.Lwowie w ąrteoe p.

Eiotra Mikolasch i E- Mendzochomtz i u 
Goldbaum. ;82» 8 -22

trum ien kruszcow ych
w m agazynie p rzyborów  kościelnych

dllchala Dymeta we Lwowie.
Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach labryernych z doliczeniem kosz
tów przywozn. 2179 2—?

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trwałe ! tanie.

J . 4 K .  Ł .  F S i S E Ł ,
stolarze 1 taplsery, 1983 2—?

założony r. 1385, odznaczony 11 medalami, 
w e  W i e d n i u ,  L e n o ł d i t a i t ,  O b e r e  J D o n a u t r a a s e  N r .  9 1 ,

obok SchOllcnrhof.
Album mobil (pycsmi wydanie) a objaśni aulami i cenniki om, po 2 zL

C . k, uprz. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

Maść cudowna
goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
uśywaną. Puszka wraz z przepisem uży
cia 60 et. Woda anaterynowa do ust fla
szka 40 ot. Proszki sefdlkkie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot 
Woda biała do mycia twarzy wyborna1 

60 e. Papierki do kadzenia, ka
dzidło, trociozki doskonałe, wszystko wła
snego wyrobu. Perfumy francuskie bar 
dzo dobre flaszeczka ud 80 e t  i wyżej. 
Wszelkie uniwersalne rodl i toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy
muje na układzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie 
• r ł e m  A. 
n l s ł a w o w le .

I

Dwunaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
c. k. uprz.

Galie, akcyjnego Banku hipotecznego ’
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Bady nadzorczej z czynności i o stanie Banku, 
zatwierdziło przedłożony bilans i udzieliło Zarządowi Banku absolutorjum za rok 1879, 
a zatwierdziwszy wypłaconą akcjonarjuszom dnia 1. stycznia 1880 zaliczkę na dywi
dendę po zł. 10 na akcję, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1879

superdywidendę po 16 zł- na akcję.
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani:

Edward Ksawery hr. Fredro. Ludwik Skrzyński.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1880.

Dyrehcja*
(Przedruk nie będzie opłacony.) 2185 2—8

owanie. A p t e k a  p o d  c « a W »  
em  A .B e lU a  w  r j m k a  w S ^  tawowla 1810 2—"

Około 1000 korcy 
kartofli

ceb u lek
zdrowych i dorodnych, jeai do 
sprzedania. Wiadomości bliższych 
udzieli z grzeczności pan O . w 
„Administracji Gazety

■SII1
E I I C l L f  P

E S E N C J A  d a  U  18 T , 5 Si i i

w  4 #  * i« r t« * n e g b  p i e l ę g n o w a n i a  I o c h r o n y
irlobnJM7  n ź a *  ®r *P*ra t, w którym  odwesiajsce i sntisej globanu za pomocą właśeiwege, przez dr. C. M. Fabera

przez d r .  C . M- F A B E R A , ces. mek». lekarza przybocznego i t. d.
d e s i n f e k c t j n o - a n t i s e p t y c z n y  

w ódek  konserw acyjny I prezerwatywny i
— ■ * r o n y  w p ły w ó w  m l a c m a t y e a n y e h -

antlseptyczne własnośei sustraLkiego euoalyptus 
abera patentowanego pastępow anls znacznie aa

i.s t ł * Niesczy wizystkirgwyby V*mikr«bie w ustach n'e dopuszeza psucia się zębów,
jest najpewmsjszym środkiem u  ból aębów ipruchniałych. 2. Jest najskuteczniejszym lodkiem ochronnym prze-
3Ł S P & ^  pawlrtm * * (  -* • -  4- D“ w*

p . ł - « W ,  .  p r.k*y .. „ b i t e ,  

monarchii. Zamodlenia uprasza się adreso
wać: d r .  C. M. F a b e r  w  W ię d n ij:lu ^ d T g tó ^ e g o  M a k o w e g o ,

, .. wfleJfx ,S?ł«n8teidl, Wien, I. Sonnenfelsgasse Nr. 7.
do nabycia w handlu Alfreda Dzikowskiego, Marcina Mttllera; w aptece Jakóba Reieera i

1870 5 - 6
W e L w o w i e  

Zygmunta Buckera.

Ca •* ■+»
| | i l i
as  a l g 
S iS s l i  j

g

l i '"  i i  “5
1-9 § i  § - § 1 3- ^  •- H g<g “

£ § - s S

Towarzystwo Zaliczkowe
w Krośnie

przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje takowe
za 30 dniowi m wypowiedzeniem po 5 “/0
za 90-dnioweiu wypowiedzeniem po 6®/g

Poprzednio ulokowane wkładki pozostają oprocentowane d> dnia 
1. lipca b. r. wedtóg dawniejszej stopy procentowej.

4828 1—8 Dyrekcja.
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SYROP Z POOFOSFORANU WAPNA
pp. ©DlMAUŁT e t Aptekarzy w Paryżu.

A
8, ulica, Virlenne.

długoletnie.
pomyśli** *'Biichotom
a ry S W m ę .m łrfy l

dziafsniBm jego 'usta;* naiuP
do pożądanego »*ro«jJa 1 ~sfJ-

TO piersiowym 
porezywszyi p

c - ---- . - ^urówycb:fiJ®ffP' Grimaiiltf^^so pr.idzie o wyleczenie katarów i kazzlóW^^ajnych.
Dla uniknięcia licznych faiszertw > nasiadownlctwi

cuzki koloru niebieskiego, stój0*^1® do praw* * 26-----
i podpis GRIMAPŁ.T et COMP. znajdowały sią na jednej etykiem*. 

Doatad można wg»»wnych aptekaoh w POLSCE 1 w AUSTRYI.

P a r y ż u .

rnienlu czyli. marnieniu t . 
potnienie nocne, a chorzy 

przypisują często Pastylki z* 
przyjemnego smaku, kiedy

Dla uhiknleniaTd^yi^iśzert®.’ n.aSIa3owntctw*j ?łd*4 aby stempel rządowy tran- i bies kiego, stósownie do praw* * 26 Listopada I87a, marka takryezn*

i

I

We Lwowie «w> u z c y ^  w apt«Ei^ii pp.; n o n ą  
ksr* i J. Bela er*.

Dla odzysfcania i utrzym iaia zdrowia
oznaną została od dawna najlepiej

SSI|,sa-
< 9 1 ■

- s l m  s S2 ee §TS 'g ’̂  5 a .S
«  » J S  a-giS-^ ''W  “ E

liJ-a al« i i.
Zupełnie nieprzemakalne

menżytowy wiosenne
Z najlepszej styryjskiej wełny, we 
wszystkich kolorach, szaraczkowym, b ru

natnym lnb czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapnzą zl. 7-—  
Płaszcz do podróży lub polo

wania z kapnza „ 10.50
Menżykof ,  12— 16
SzawRk B 12-16
Guńka lub styryjskie Sacco „ 10— 1C
Modne p a l e i o t y  d a m -  

• h l e  do ubrania, eleganc
kie Pan B 10—16

Nieprzemakalne stqrqj. kapelusze
-z dobrej, miękkiej w paski gnńki, na
der praktyczne okrycie głowy d l a  p a  
a ó w ,  p a ń  i  d a i e c l  od 2  zł. 50 

ct. do 4  zł.
Wszelkie gatunki g u ń k i, modnych 

i kartowanych materyj guniowyoh, zu 
pełnie nieprzemakalnej obliozają się 
najtaniej podłng metrów, lub dostar
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
zaliozeniem. 2249 4—8

Johan u  G t t e z b e r g ,  
h a n d e l  s u k n a  w  G r a z ,  S t y r j a .

n f t  W i o s n y ,
przez to usuniętym zostaje niejeden w organizmie spoczywający 

zaród ciężkich chorób.
k  Najlepszym I  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  g r o d k ie m  n a  to  J e s t  2

S  H E R B A B N E G O  w z m o c n io n y

S y r o p  S a r s a p a r i l l a .
J. H orbabnogo wzmocniony s y ro p  s a r s a p a r l l l a  działa lekko roswal- 
niająco i poprawia bardzo krew, gdyż nsnwa z niej wszelkie ostre i cho
robliwe pierwiastki, które stężają krew 1 czynią szybki je j obieg nie
możliwym, tudzież wydziela z  organizmu w sposób nieszkodliwy i niebo- 
lesny wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć 
powód wielu chorób. 1883 1 -12

^  Skutek tego jest Batem doskonałym w eatkaniu, w  uderseniu  
W krw i do g łow y , szumie w uszach, zawrocie bolu głowy, w  cierpie-

S Ceno oryginalne! flan k i * brnszmrą 85 ct., pocitę  15 et. 
w i ę c e j  *® Opakowanie.

Centralny skład rozsyłko wy dla prowincyj:
2  W i e n ,  A p o t h e k e  , , a u r  B a r m h e r a i g k e i t  d e s  J. H e r b a b n y * 4 

Neubau, E a ise rs tra e se  90, E cbe d e r  N eustiftgM M .
Składy  we Lwowie w apt, pod srebrnym orłem Zyg. Buckera 1 w 

apt. P . Mikolaecha, w Krakowie w apt. E rnesta Stookmara, w Brzeia- 
pach w apt. B . Dembińskiego, w Cierniewoaob u Golichowskiego, w 

Ją, Drohobyczu apt. L . Dobrzyaieckiego, w Jarosław ia u J . Bohma, w Sn- 
W ćzawie n X. Karaczewskiego, w Stanisławowie A. Beill apt., w Żółkwi 
C  c. k, apteka obwodowa.

E A U FIGĄRO
1 P o n u n a d e  F i g u r o  do przywrócenia siwym włosom na 
głowie 1 na brodsieToh barwy naturalnej.

P o u d r e  S s t l a  d o  o d ś w ie ż e n ia  c e r y .
1, B o n l e v a r d  B o n n e - N o u r e l l e  w  P a r y i n .

We Lwowie w aptece p. M acha i w magazynach pp. Strzy- 
towskiego, DsUcor lk 1 Jama. 1098X1 14 -  M

W y iu w o y Z drukArał JTwodoiwI* peA S k u rh k


